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Nowy organ endecki.

P. poseł Zamorski jest azeroko znany, 
Jako fanatyczny endek i wściekły agitator 
antysocjalistyczny. Należy do najbardziej 
rozjuszonych endeków, do najbardziej za
maszystych intrygantów a la Teodorowiez; 
objeżdża Polskę wzdłuż i wszerz i agituje 
gdzie może, i jak może. Należy do tej zac
nej paczki co Lutosławski, Załuska, Dy- 
mowski i t. d.

Specjalnością p. Zamorskiego jest ruch 
„stojałowczykówC. Po zmarłym ks. Stoja- 
łowskim objął p. Zamorski „spadek** w po
staci niechlujnego pisemka „Wieniec i 
Pszczółka** i tain co tydzień -wylewa kubły 
pomyj na socjalistów i znienawidzony Bel
weder. Przed kilku jeszcze dniami urzą
dził p. Zamorski w Krakowi© jakiś kome- 
djancki obchód rocznicy śmierci ks. Stoja- 
iowskiego z nabożeństwem, pochodem' kon
ferencją i t. d. Co właściwie ma wspólne
go p. Zamorski, u ltra-reakcjon i sta, ze Sto- 
jałowskim, którego w swoim czasie ściga
no, jak dzikiego zwierza po Galicji za orga
nizowanie ruchu ludowego i którego kole
jarze socjalistyczni ratowali przed prześla
dowaniami, jak mogli? Otóż rzecz tłóma- 
czy się w ten sposób, że endecy pogodzili 
się ze Stojałowski rn na gruncie ugody z ca
ratem, Stojałowsiki zaś z endekami — na 
gruncie demagogji reakcyjno - nacjonalisty
cznej. P. Zamorski zaś odziedziczył po ks. 
Stojałowśkim trzódkę „stojałowczyków** ja
ko swoją własność.

Ton oto p. Zamorski, spadkobierca ca- 
rofila ks. Stojalowskiego, założył w War
szawie nowe pisemko p. t. ,,MyśI Narodo- 
wa“, poświęcone zwalczaniu socjalizmu.

W artykule redakcyjnym przestrzega 
*ie, iż od socjalizmu tyliko krok do bolsze- 
wiztmu:

„Zaczęło się to od socjalizmu: przyzwy
czajano nas, oswajano, hypnotyzowano, sta
rano sie obezwładnić krok za krokiem, a 
dziś, dziś... nowa fala“ i t. d.

Słowem „konieczna jest jasna myśl na- 
rodowa**. Niebawem zobaczymy, jak ta 
„jasna myśl narodowa** wygląda.

W drugim artykule p. Roman Rybar- 
ski, niedawno wioe-szkodnik skarbu, do
wodzi. że właściwie ludowcy — ta też so
cjaliści :

„W myśleniu żywiołów, skupionych w 
Poldkiem Stronnictwię Ludowem przejawia 
się Silnie wpływ socjalistycznej ideólogji. 
Jest tô  pojmowanie dziejów narodu, jako 
rządu jednej warstwy nad innemi warstwa
mi... Ludowcy idą w ślady socjalizm u; za
miast robotnika wysławiają chłopa i pro
gram gotowy**.

Łatwo zrozumieć, jak ułatwia sytuację 
panom redaktorom takie pojmowanie dzie
jów: i socjaliści i stapińczycy i tugutowcy 
i nawet piastowcy_— wszysiko to jednako 
socjaliści. A ponieważ nadzieliśmy, że so
cjaliści to są bolsxev.ncy, wobec tego pia- 
stowcy i t. d. także — bolszewicy. „Ja
sna myśl narodowa** ogromnie na. tom zy
skuje.

Weźmiemy dalszy artylkuł p. t. „Puste 
orzechy**, którego autorem jest niejaki

„Dziadek** (I. Grabowski). Oczywista Dzia
dek też nie ma nic pilniejszego odJ zwalcza
nia socjalistów. Dowodzi więc, że niema 
burżuazji i proletarjatu, bo jest tylko jedna 
,,fala społeczeństwa**. Czytamy:

„Frazes .socjalistyczny jest to najobłu- 
dniejszy z Tarluffów, świętoszków i fałszy
wych Chrystusów. Wysławia ideę pracy, 
a unicestwia ją odraził. Dzieli bowiem lu
dzi nie na pracowitych i próżniaków, a na 
klasy sztuczne: burżuazji i proletarjatu, na 
klasy, które w rzeczywistości są płynnie i 
zlewają się w jednej falj społeczeństwa**.

Taka jest „jasna** myśl narodowa — 
burżuazja i proletariat to Masy „sztuczne**, 
to klasy, których niema. Naulca ta oczywi
ście dla burżuazji,jest bardzo dogodną, ale 
np. dla proletarjatu i małorolnych niezbyt 
przekonywająca, skoro ci upośledzeni mu
szą na własnych barkach dźwigać „sztucz- 
■ną“ burżuazję. Ta socjalistyczna nauka o 
burżuazji i protetarjacie jest, zdaniem au
tora, „fałszywym Chrystusem'*. Widocznie 
„prawdziwy Chrystus** polega na tem, aże
by dowodzić, iż nietoa różnicy między wy
zyskiwaczem i wyzyskiwanym. Taki jest 
pogląd panów spadkobierców księdza Sto- 
jałowsfciego; taki jest -,,Chrystu®“ tych na- 
beżnisiów endeckich, rozpoczynających swe 
zjazdy od nabożeństw.

Ale przejdźmy do głównego artykułu 
zacnego pisemka, mianowicie do artykułu 
posła Zamorskiego p. t. „O uzdrowienie 
Polski**. Jeśli się ma kogoś uzdrawiać, to 
oczywiście dlatego, że ten ktoś jest chory; 
więc zachodzi pytanie na co właściwie cho
ruje Polska? Oczywista — na socjalizm, 
bo dla tych sfiksowanych zamorszczyków 
wszystkie biedy zaczynają się i  kończą so
cjalizmem. Pokazuje się więc, że Polska 
jest na wskroś... państwem socjalistycznem 
i na tem polega jej choroba:

„Polska, posiadająca największy odse
tek Żydów, nasiąknięta w okresie pozyty
wizmu wpływami kultury żydowskiej i są
siadująca z bolszewicką Rosją, zrealizowała 
n siebie znacznie więcej socjalmau, niż ja
kiekolwiek inne państwo podczas wejmy i 
dlatego co do bezładu gospodarczego i co 
do inflacji pieniężnej jest państwem naj
bardziej zubożonem po sowieckiej Rosji**.

Ale na czern polega ten socjalizm w 
Polsce?? W Sejmie jest tylko 33 socjali
stów na 400 posłów* Panuje w Polsce wol
ny harfdel, kapitalizmu nikt nie ogranicza, 
obszarnicy faktycznie obalili reformę rol
ną, czegóż chcieć więcej? Gdzie jest choć 
jakiś -ślad socjalizmu? Al© według Zamor
skiego Polska jest socjalistyczną aż w %:

„Jeżeli Niemcy wojujące wprowadziły 
u siebie na czas wojny socjalizm w połowie, 
to Polska w prowdzita go w Vi i tyl
ko o Ił różni się od bolszewickiej Rosji. 
Tyramja frazesu socjalistycznego jest u nas 
tuż po Rosji tak silna, jak była w Judei ty- 
ranja Zakonu**.

Ależ na Boga. gdzież jest ten socjalizm? 
W czem .tkwi? W czem się ujawnia? Przy
pominamy sobie powyższe cytaty, twier
dzące, iż piastowcy to takte socjaliści i że

wogóle wszyscy są socjalistami, którzy nie 
tulą się pod sutannę ks. Lutosławskiego i 
nie idą w ogonku za p. Zamoyskim — i 
wówczas zaczynamy rozumieć o co chodzi. 
Oczywista p. Zamorski, świątobliwy chrze
ścijanin z pod znaku ks. Stojałowsikiego 
nam to dokładnie wszystko objaśni, w czem 
tkwi ta choroba socjalistyczna w Polsce. 
Pokazuje się, że socjalizm polski tkwi w 
trzech faktach.

Po 1) w reformie ro lnej:
„Zakaz sprzedaży gruntu, darowizny i 

■wszelkiego przewłaszczenia bez zezwolenia 
rządu jest zaprzeczeniem prawa własności 
i swobodnej rozporządzalności. Jest zatem 
urzeczywistnieniem socjalizmu?.

Tak więc biedni chłopkowie z Piasta, 
sami tego ni© wiedząc, ^urzeczywistnili** so
cjalizm. Coprawda, cała reforma rolna jest 
zbuldowana na zasadzie prywatnej własno
ści chłopskiej, a więc nie ma charakteru 
socjalistycznego, ale co to obchodzi p. Za
morskiego? P. Zamorskiemu chodzi o 
nietykalność wielkiej własności ziemskiej. 
Skoro się uderzyło po bieszeni pbszarnika 
— jest to socjalizm. Dla p. Zamorskiego 
zniesienie pańszczyzny to też socjalizm.

Po 2) „Tyranja frazesu socjalistyczne- 
go“ ujawniła się w ustawie — o ochronie 
lokatorów. Ta ustawa, jak się pokazuj©, 
jest najczystszym socjalizmem, sikoro ka- 
mienicznik nie może drzeć, ileby chciał: 

„Ustawa o ochronie lokatorów odejmuje 
■właścicielom nietylko rozporządzalność, ale 
i dochody od własności, czyli socjaliizuje do
jny (miejskie**.

Widzimy więc, że tu znowu wystąpił 
złowieszczy socjalizm — tym razem prze
ciwko kamienicznikowi. Coprawda ustawa
0 ochroni© lokatorów chroni egzystencję 
biedaków z inteligencji, proletarjatu i t. d.
1 bynajimniej żadnych środków produkcji 
nie uspołecznia. Ale uderza po kieszeni 
kamienicznika, znaczy jest socjalizmem. 
Taki jest prawdziwy — „Chrystus** p. Za
morskiego.

Po 3) Socjalizm tkwi także, i  to może 
najgłębiej w ustawie o S-goidamnym dniu 
pracy:

„Jest to przygotowanie tego socjalisty-

cznego systemu, w którym ludzie będą ro
bić aie to, do czego się nadają, lecz to co im 
•się każe**.

Co prawda 8-godzinny dzień .pracy 
przeprowadzono, prawie w© wszystkich 
państwach kapitalistycznego Zachodu; oo- 
prawda w Polsce nawet reprezentant kapi
tału, endecki poseł Wierzbicki, wystąpił za 
8-gadzinaiym dniem pracy, a w pobożnym 
„Kurjerze Warszawskim* bronił 8-godziiii- 
nego d.uia p. Koskowski. Chyba to ni© są 
socjaliści, bo nawet do piastowców nte na
leżą. Ale oo to szkodzi? 8-godzminy dzieś 
pracy uderza po kieszeni kapitalistę^ i to 
wystarcza dla nauki o p rawdzi wytm, niołał- 
szowanyon „Chrystasie".

Słowem w imieniu trzech czynników 
życia polskiego występuje „jasna myśl na- 
rodowa** p. Zamorskiego i kolegów — Ob
szarnika, Kom&eaitenlka i Kapitalisty.

Teraz widzimy podłoże „jasnej myśli 
narodowej**. Teraz widzimy w imię jakich 
interesów działają panowie Zamorski, Ry- 
barski, Grabowski i Nowaczyński z redak
cji „Myśli**. Dać drogę kapitaliści© i ob
szarnikowi! — wołają panowie redaktorzy, 
walać do jednej kupy „socjalizmu** wszyst
ko to, co jest niekorzystne dla kapitału i ob- 
szarńictWa. P. Zamorski woła: „Znieść 
wszelkie ograniczenia dla wolnej przedsię
biorczości !'* „Przywrócić w całej (Mini nie
ograniczoną własność prywato ą ” prawne 

zabezpieczeni©“ i t, d>. A 'wówczasJCj
„Chryttus** prawdziwy (nie ten fałszowany 
socjalistyczny) stanie przed nami w całej 
swej promiennej postaci.

Pod teroi hastesni występuje^ nowe pi
semko wrogów socjalizmu i wszelkich ogra
niczeń żarłoczn ości kapitaRstycano - obszar- 
niezej. W imię — „Chiyistusa** kapitalisty
cznego celebruje swe nabożeństwa _ stojflt- 
Icwczvk Zamorski 7,e pwumi kolegami. Jesz
cze nie tak dawno w „Liberum Veto“ p. Za
morski kruszył kopj© w obronie monarchi
ami! polskiego. Wszystko to się zgadza jak 
najdokładniej: monarchism,_ obszarmetwo, 
kattnienicznictwo, kapitalizm i t. d,

I to właśnie jest „jasną -myślą narodo
wą*' narodowej demokracji.

KtflBsał©®* 0®»pMsJriL

Echa strajku w  Poznańskiem.
[Wbrew kłamstwom pism reakcyjnych, roz

siewających pogłoski1 o masowej dezercji człon
ków Zw. Za\r. Rob. Roi. Ił z. Pol. do organiza
cji żółtych, Zw;ązek Za>w. Rob. fiio-ln. Rapl. iPol. 
rozwija się z coraz większą szybkością czego 
najlepszym dowodem .przechodzeEie po 300 —• 
500 członków ze Zjednoczenia Polskiego do 
Klasowej organizacji ̂ ap . Bare n).

'Wskazuj© to na wysokie uświadomienie 
robotników rolnych w Poznańskiem, którzy 
nie dali się przekonać takimi argum entam i, 
jak nahaje i kolby, szczodrze rozdzielane 
przez wojsko, żauda.rmerję, policję i inne orga
ny państwowe, starające się tymi m ^edsm i 
zapędzić robotników do 'Zjednoczenia polskie
go-

W obwodzie kisżkowskiim grasowali ułani 
s  17 pułku z pod por. Waaiutyńsilc-m na czele.

Z tego powodu pismo gnieźnieński o ,,Lech“ 
rozwodzi się nad taktownem postępowaniem 
ułanów, którzy &ą wiernymi granami ojczyzny. 
Takiowność i wierność ojczyźne prawdopodo

bnie m» polegać- ®a tern, że jest tu ibaTdzo wie
lu pobitych i poturbowanych .robcsiaików ro l
nych.

'Prasa endecka .przedewszysiSbem skarż}’ 
ńę na władze, które ndedośs energioznfe 
wprowadzały ład i porządek**, gdyż tylko ikia- 
towały- a * 'k t z robotników nie został zaibity.

Dalej skarż}’ się ona m  robotników sa
mych. którzy „świetni©** zarabiają© słuchają 
podszeptów i nrfców „s?entów żydowskich, 
Biemi-eokich i •boJatsem-ickich, starających s:ę
wtrącić kraj w otchłań**.

Są to rzeczy s.potykan© w pras'© reakcyj
nej codzień o-u-mał, przrezem stale wymienia
ne Jertst BREwi’ko low. Kwapińnkiego-

Wyinyślin ® na Zw. Zaw. Rob. Rolh. Rz. P. 
zawsze idą <w parno z wychwalaniem się zie- 
mta», którzy stale .pazywiasBcaają sobie mono
pol na patrjolYłffi.

Więc V Nr. 223 „G azety  Po-wszechnef' 
(organ producentów ralnyęh) - z  dn. 19 T ™ ~  
dziernika to. r. czytamy komun kat >Nr. a®6,
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Na dzień 30 października (niedziela) r. b. o godz. U rano wzywam członków B a 
d y  N a e s e lx t e j  F .  F .  S . na posiedzenie do sąji klubu sejmowego P. P. S.

P o r są d e k  dziesinys
„f&utonomja terjftorjalna Wschodniej ilal©p©lskigfi

Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć na to posiedzenie.
Warszawa, 2! paździer. 192! r. Przewodniczący B a s a y ń s k i .

podptoaiay .praw prezes® Komisji pracy p. M. 
Schroedera, w którym autor mywa ziemian, 
aby potrącali pracownikom za czas strajku- W 
tea sposób pan Schroeder wprowadza zamęt, 
zapominając, że robotnicy wrócili do pracy -po 
orttreyinian u gwarancji, że ©ifeit za strajk nie 
będzie miai potrącone.

-W tejże gazecie, z <fn. 18 października 
bież. r. wstępny artykuł p. h. strajk rol
ny" opisuje, jakito chcą załatwia* sprawy na 
Komisjach i dyskutować w sprawach wynagro
dzenia, ale Związek klasowy strajkuje, bo mu 
względy polityczne podyktowane przez Mo
skwę, tak 'każą.

Oczywiście, jest to niecne kłamstwo. Strajk 
rolny w Poznański era wybuchł, gdyż po pier
wsze Zjednoczenie Polskie zgadzało się na 
urwanie płac robotnikom w III kwartale, za
miast żądać podwyżki w stosunku do wzrostu 
drożyzny, a po drugie, tak pbsz&micy, jak wła
dze oraz Zjednoczenie IPolske odmówiły 
prawa udziału < w Komisjach 'Rozjemczych 
przedstawicielom Zw. Zaw. -Rob. Rola. Rzpl. 
Poi., by nie mieć św adfców jak zjednoczeniow
ej zaprzedają robotnika dziedzicom, przy zgo
dzie i aprobacie przedstawicieli rządu. Pytamy 
zatem, kto wprowadza zamęt: czy organizacja 
robotnicza, dopominająca się wykonania praw, 
czy obsza rni-ctwo, rząd i zjedn o-czeniowcy, któ
rzy odmawiają wykonania łych praw.

Zjazdy Oddfctałów: warszawskiegó, praas-
ay-skrnego, ciechanowskiego, radomskiego, so- 
kołowiskiego, włocławsko - nieszawskiego, łu
kowsko - radzyskieg®, sandomierskiego, opo
czyńsko - koneclkiegio, płońskiego i jtólfloui lin. 
przyjęły nawet rezolucje, stwierdzające, że w 
razie potrzeby cały próleia: „V t rolny stanie na 
wezwanie Zarządu Gł. do ,w’̂ fe  strajkowej o 
utrzymanie 'Ośmiogodzinnego diaia praegr.

PROTEST ROBOTNIKÓW GMINNYCH 
M, KRAKOWA,

W dniu 20 października odbyło się zgro
madzenie robotników gminy Krakowa. Po 
dokładnem przed stawieniu projektu ministra
Michalskiego przez tow. Koivralczyka, zgroma
dzeni robotnicy jednogłośnie uchwalili rezo
lucję, zawierającą stanowczy protest przeciw
ko zamacho wi na 8-godzinm.y dzień pracy przez 
reakcyjno - kapitalistyczny rząd.

• ^ O C S f W W W W W

Pretest przeciwhn zamachowi 
na 8-po'zinc? dzień prasy

PROLETARIAT ROLNY WOBEC ZAMACHU 
P. MICHALSKIEGO.

Walika proletairjaiu miejskiego o 'u trzy
manie ośmiiogodbdranego dnia prfcy znalazła 1 
olbrzymie poparcie robotników rolnych. Na 
wszystkich zjazdach Oddziałów Zw. Zaw. Rob. 
Roi. Re. P., jakie odbyły się w ostatnich cza- 
gach, V.aimcch p. Michalskiego' był na porząd
ku dziennym.

Proletariat rolny, jedtaiomyśtałe stwierdzał, 
że jedna z najważniejszych cdobyczy 1 etosy 
pracującej, jaką jest ustawa o ośmiogodzinnym 
diaiiu pracy, musi znaleźć obronę nietylko ze 
strony robotników miast, lecz również ze stro
ny robotników rolnych.

O tem, jak bardzo Warszawie ca serou le
żą sprawy kulturalno . oświatowe j o tem1, jak 
bardzo nasza roapasfeowana i rożki©owas® pu
bliczność interesuje się tej miary instytucją, co 
Bibljoteika Publiczna — można było przekonać 
się na onegdajszem walnem dororauem zebra
niu. Pom imo, że zebranie to odbywało się w 
drugim terminie, na sali zgr&madziło się zale
dwie 30 — 40 osób. A gdj się słuchało spra
wozdania z działalności j pracy rocznej tej 
szczuplej garstki 'inteligencji, 'borykającej się z 
ogólną obojętnością i brakiem środków małer- 
jaiinych n® najniezbędniejsze potrzeby, mimo- 
woli- przychrfcziło na myśl, że .jeśli Warszawa, 
jak ktoś powiedział, jest mózgiem Polski, to 
nto inaczej, tylko -mózg ten choruje na., postę
powy paraliż.

(Z krótkiego przemówienia prezesa To w. 
Bibl. Publicznej, ,p. Kondratowicza, dowiedzie- 
li-śmy się, że przy Towarzystwie utworzył się 
samorzutnie Kom tet Ratunkowy, któremu u- 
aało się zebrać około miljona marek. Brak go
tówki sprawia, że tysiące tomów jest bez opra
wy i nie miożąa ich oddać do użytku publiczno
ści. Ten sarn brak oraz koniecancść zastoso
wania najmażliiwszych oszczędności spoiwiodo- 
wały, że nie w y-drukowan o sprawozdani® za 
rok ubiegły. N e zapomniał też p. Kondrato
wicz o .personelu Tow. Bibl. Publicznej, który, 
nie zważając na więcej niż skromno wynagro
dzenie ('największa pensja miesięczna wynosi 
16 tys. rnkp.), ofiarnie niesie swą pomoc dla 
debra instytucji i gorliwie spełnia swe obo
wiązki.

W roku sprawozdawczym Tow. (Bibl. Pu
blicznej liczbo 18 człooków założycieli, 166 czł. 
dożywotnich d 1118 członków rzeczywistych. Ze

składek członkowskich wpłynęło 7810 mik., z 
obar — 24.050 m-k., od Min. ‘W. R. i Ośw. PufeL 
otrzymano subsydjum w sumie 285 tys. mik., 
wreszcie od Magistratu st. m. Warszawy, za
miast przyrzeczonych 500 tys. mik. jako su-bsy- 
djum — wszysik ego 77 tys. mk. W ciągu ro
ku 1020 otrzymano w darze 1890 dzieł .1 836 
•dziel Bibl. (Publirairia otrzymała od Biura Pra
sowego. Porałem Bibl. Publiczna otrzymała 
cały księgozbiór prof. Radlińskiego!.

Brak środków sprawił, że od 2 lat Tow. 
Bibl. PuhFcznej nie zakupiło ani jednej książ
ki i nie zaabonowało ani jednego czasopisma. 
Wskutek zaś niedostatecznej liczby personelu 
w ciągu roku sprawozdawczego skatalogowa
no tylko 1221 dzieł.

. ®a to, by Bibl. Publiczną postawić na wła- 
śc wej stop ę, by instytucja ta mogła spełniać 
sws zadanie, potrzeba na najbliższy rok około 
21 mil. mik. I nad tą fewestją radziło wczoraj
sze zebranie. Wysuwano wnioski upaństwo
wienia albo umiastiowienia Bibl. Publicznej!, 
przyczem dowiedzie!śmy się, że w feierumiku 
umias to wie©'® już były czyn one- pewne kroki. 
Z innych wniosków godne zaznaczenia; wnio
sek wystania odezwy do instytucja i zrzeszeń 
'inteligencji, wzywającej do Pranego zapisywa
nia się na członków czynnych; 'Wniosek w spra
wie urządzenia ulicznej zbiórki, coś iw rod-zaijiu 
,,kwiatka" na Bibl. Publiczną; wreszcie wnio
sek o zaapelowan e do społeczeństwa przez 
prasę. (Przy tej siposobnoścł nie od rzeczy bę
dzie stwierdzić, że na zebrania wczorajsze"z 
prasy burżuazyjnej nikt nie przybył; dowodzi 
tO' wielk ego zainteresowania się chylącą się 
ku upadkowi 'Bibljoteką także ze strony prasy 
stołecznej). Wszystkie te wnioski przekazano

ł Zarządowi Bibljoteki oraz utworzionemu Komi
tetowi 'Ratuukowepi.u. Temua zarządowi po- 

| wierzono m sję prowadzenia dalszych układów 
’ 7. Magistratem, słusznie zalecając mu wszelką...

ostrożność.
Uchwalono podnieść opłaty: dla członków 

■ założycieli do 1 mil. mk., dla członków doży- 
! wotach do 100 tys. mk. i dla członków ezya- 
i nyeh do 100 mk. miesięczn e. Oczywiste, że 

pierwsze dwie normy mają tylko fonm®!©© zna
czenie, gdyż nikt w to nie wierzy, by z pośród 
naszych nuworyszków wyrwał się który z ofia
rą 1 miljona lub nawet 100 tys. dla uzyskania 
tytułu członka założyć ela lub członka dożywot
niego B bljotetki 'Publicznej.

W uznaniu niepospolitych zasług, położo
nych dla Bibl. Publicznej wczorajsze zebrania 
jednomyślne wybrało mec. Ant. Osuchowskie
go dożywotnim prezesem honorowym.

Wynik wyborów do władz towarzystwa 
był następujący; do Zarządu wybrano pp. Wój
cickiego, Pawłowicza i Staniszewskiego; do 
Kom. rewizyjnej; pp. Ozaj-ewira®, Neymama i 
Oołonna - Walewskiego.

Zebraniu przewodniczył p. Pawłowicz.
a*

P. S._ Prawdziwą przyjemność sprawiło
nam publiczne stwierdzenie przez prezesa To w. 
Bibl. Publicznej, iż z prasy warszawskiej jedy
nie .proletariacki ,,Robotnik" gorlwae zajął się 
losem tej wielkiej i pożytecznej placówki kul
turalnej, zebrawszy w ciągu względnie krót
kiego czasu przeszło 100 tys. mk. Wzywamy 
tedy naszych czytelników do dalszej ofiarności 
na rzecz Biibl. Publicznej oraz do gremjataega 
zapisywania s :ę na członków czynnych.

Składka miesięczna wynosi wszystkiego 
100 mk. Sto marek — toż to .pół paczki pa
pierosów! ‘Kiedy Rząd, Magistrat i burżuazje * 
nie stać na utrzymiamie tej instytu-ej", tedy my 
zdobądźmy się na wysłek i nie pozwólmy u- 
paść Bibl jo tece Publicznej!!

R. B.

Książki nadesłane.
Dr. Aleksander Mpgilnicki. „Ogóln® za

sady praiwa". Podręcznik dla wyż.szych klas 
szkół średnich. Warszawa 10211 Wyd. Arct*.

Aleksander Janfiw.iki. ,jNad polskiem mo
rzem Warszawa 1,021. Wyd. Arcta.

Dr. Regina Flesiaro/oa. .jlla’sze wody". 
(Warszawa 1921. Wyd. Areka.

% ANDRZEJ RADEK.

Ma wolność.
Oto — ni z> tego, ni z owego — ogłoszono 

naraz węźniom, że mogą sobie kupować róż
ne wiktuały 1 za pieniądze, pirzyisylanie z do
mu.

(Wrażenia to .jednak w katordze nie zrobi
ło wtolkiego, bo nikomu nikt nic nie przysłał. 
Nikt więc z tej łaski nie korzystał a stracili 
wszyscy, albowiem zaczęto coraz gorsze wyda
wać jedzenie. Na prośby więźniów przychodził 
Komisarow, pomocnik naczelnika i, tłumaczyli:

— Nie zechcecie jeść — debrze. Ale jak 
nie zechcecie robić — to są na to karcer i róz
gi. Teraz wojna. Nic nie można dostać. W 
okopach i tego — co wy jecie — nie mają.

Poczem znów ogłoszono, że może odwie
dzać więźniów Aietytko najbliższa rodzina, ale 
nawet znajomi i nieznajomi. Tak samo mogą 
więźniowie otrzymywać posyłki z żywnością.

—. 21 e jest — mówili więźniowie między 
sobą. — Albo zaczą! się wielk; głód' w Rosji, 
albo będzie amnestja, albo coś ich tknęło i 
chcą wyaresiztować tych, coby.nąs odwiedzali 
i okazali współczucie. « "

I czy kto miał' w pobliżu znajomy eh, czy 
nie — przezornie nie żawiadaimiał o tej nie- 
fttychanej doitąd w katordze nowinie.

—• Czort ich zab erz. Obejdziem się.
Atoli w krótkim czasie stał się znowuż 

dziwny fakt, któ.ry wszystkich zastanowi.
(W ‘kiaitordze wolno było chodzić tylko w 

.Ja'pciach" lipowych i w starych, potarganych 
pantofla oh. Więźniowie wszakże różnemi 
eposobami przemycali z oddziału szewekiego 
now nteńkie pantofle — stanowiły one nie
mały kapitał, zakładowy, no i parada była, jaik 
Sto djabłów!

Wszyscy już takiemu przez parę dni łap
czywie patrzyli na nô gi i sto razy musiał 
on zdejmować je z nóg, bo każdy pragnął z 
bliska przyjrzeć się takiemu ..hasz maków i" 
tównłać sacftnę i t  p.

Ale (Komisarow- baranie za onsmi ,,ba®z- 
makami" śledził, a biaidiai takiemu, kogo zła
pał. Musiał pantofle oddać, trzy ruble bary 
za płac Ć i -czternaście dni w karcerze odsie
dzieć.

I zdarzyło eię pawnego dniaj że Komisa- 
row nowiutkie pantofle na nogach -widział i 
nie.

To już łby® dziw nad dziwy, bo nikomu on 
jeszcze nigdy n ;c nie darował!

— Może nie widział?
— Niemożliwe. On widzi' nawet jak tra

wa na kaimienia-ch rośnie.
(Wypadek ten wywołał takie strapienie -i 

niepewność wśród węźnlów, że Ordyka posta
nowił rozwiązać tę zagadkę: widział, czy nie 
widr ał. Wymyślił jak ś interes, wdział na 
nogi pantofle i kazał zaprowadzić się do Ko- 
misanowa.

Rozmawiał z nim, szurgał nogami1 w spo
sób dość prowolraicyiiny, ostentocyjaiie naiwet 
oglądał przy nim swoje pantofle i nic. Komd- 
saroiw patrzył i nie widział.

Mało wiele tego dnia zrobiono, ale je
szcze wszyscy przy maszynach siedzieli i  de
liberował' :

—  Nic innego, tylko albo na wojnę iotra 
bi-ona. albo Rosję djabli biorą j Jada dzień 
przyjdą do nas Niemcy.

Aliści- zaraz na drugi dizień, pomimo iż 
w całej katordze było oświetlenie elektryczne 
— rozkazał naczelnik oczyścić j przygotować 
lampy.

—< Na oo? -Po co?
Przedostała się jakimś cudem skąpa wieść 

do katorgi, że strajk w Piotrogrodzie.
— No, strajk — wiadomo. Mato to już 

było strajków? Spodziewają się pewnie i tu.
I lampy byłyby wytłomaczone, gdybv nie 

strażników miny, istne w katordze -barome
try, zwiastujące wszelkie burze i „objawle- 
nja".

— Albo przeczuwają amnestię, albo ich, 
bydlaków, biorą na wojnę — ogłosił -wszyst
kim Ordyka.

I  jedno i dirug e było prawdopodobne. Da
wno o tych dwóch raecza-ch już mówiono w- ’ka

tordze i spodziewano się tego, więc też robo
ta prawić zupełnie ustała. Tam jeszcze tu i ow
dzie .'klekotano rna-szyna, dla niepoznaki — po- 
zatem^ wiecowano, grano w karty i domyślano 
a ę różnych różności — wróżąc smutne i weso
łe rzeczy. ,

. A strażnicy nagle jakby pogłuchli i pośle- 
pli. Starannie unikali ciekawych spiojinzeń a- 
resztantaw is 'kryjąc się po' kątach, frasobliwie 
o czemś radzili. Ordyka, jak cień włóczył się 
za nimi, aż wr-eszc -e iktlóryś ze s-trażni-kówę dra
piąc się w głowę, rw każdym razie ©to bez 
przyozyuy, powiedział: ,-płocbo“. Ordyk® mio- 
meatalnie zawiadoraił o tem towarzyszy.

Tymczasem późnym wieczorem wyprowa
dzono z celi Fokę, Kamiński ego i jakiegoś b. 
żolnierzai, polecając im przytem zabrać swoje 
rzeczy. Słyszano następni©, że i z innych cel 
wyprowadzano po dwóch, po trzech. Asystu- 
i?cy przy tem strażnicy okazywali nadzwy
czajne zdenerwowanie, a pomocn ik naczelni
ka miał w oczach ponury smutek i wielkie 
przygnębienie.

Teraz .już ni-e wiedzieli więźs’cwie. co o 
tem sądzć. Niezwykle wyburzenie ogarnęło 
umysły. Ka-reiarze poraucili zwykłą, eodzien- 
ną grę, zfodz'ej-e naradzali sto, co robić i- jaik 
się zachować, ©a wypadek, gdyby to była re- 
woluiciia.

(Wiszar, spacerując -po celi, przystawał raz 
wraz -przed skupionymi w rn-ało gromadki fca- 
łorźmkami, -chwilkę posłuchał i znowuż w 
milczeniu, rozpoczynał wędirówlcę po celi. Po 
jego nerwowo zaciętych ustach, po nagłych 
btysika-oh oczu — widać byto, że łamie iw soibie 
jakąś myśl, że zbiera w sob:e wszystką moc 
i silę ducha.

Witem ktoś się głośno odezwał.
— No, a teraz ty, Wiszar, powiedz co ro

bić?
I wszystkirfroray zwróciły się na niego.
Wiszaro'W-1 zab:ło serce. Stanął i, hamu

jąc głos, zwrócił się do całej celi-.
— Gzy wiec’-© dokąd i dlaczego wyprowa

dzono z cel naszych towarzyszy? Ni© wiecie. 
Czy wierzycie, że ogłoszono’a-mnestję, albo, że 
w Riosji wybuchła rewolucja?

— N e wierzycie. A -czy chcecie umierać 
w katordze? 'Nie- (Więc feto z was zechce dzi
siaj zaryzykować ze mną życie?

Na krótki m-o-meat zapanowało w celi przy
kre milczenie, aż wreszcie oderwał się jeden 
głos:

— (Poczekajmy do jutra.
— Tak, tak — poczekajmy do jutra-. Do

wiemy się oo : jak. Naradzimy się z innemi 
celami, — postanowimy razem.

Wiszar machnął ręką i położy! się g.pać. 
Obok ©'ego sad-owfl się Kogut i, łypią© prze
raźliwi© na próżne łóżko, na- którem- sypiał Fo
ka, mamrotał pod nosem trochę do siebie a  
trochę do W i szara.

—- Przypuśćmy, że tego... albo, że filozof. 
Ale drań był i całe życie mni-e otbelgiwał: — 
,.Jutro, jutro"! Dobrze. Ja mogę i jutro, te
go... ale gdyby — co dijabli zresztą wiedzą, 
to taik mordę wkuję i ©te będę czekał jutra. Ja 
zresztą zawsze tego... chciałem dziś. Nio, jesz
cze on mnie, świni®’, popamięta!- 0 > garnuszek 
zapomniał, szubrawiec!

Smyrgaął garnczefe ze złością dio ąiwo^ 
skrzynki.;, przeklinając dalej, począł wygodhie 
układać sto do spania. Ale w nocy, gdy się 
który z więźniów przebudz i,—ze zdziwieniem 
podnosił głoiwę i patrzył w tę stironę, bo mu 
się zdawało, że Kogut ,płacze, czy coś takiego. 
Zresztą była to noc dla wszystkich -niespoikoj- 
©a — pełna przedziwmych snów i majaczeń.

Nad 'ranem, jak zwykle, rozbudził wiszĵ st- 
feich _ przeraźliwy gwizdek — do wstawania. 
Dźwigali się ciężko, leniwie, z jakiemś gorz- 
k em w sercu rozczarowaniem. Okropna, 
śmiertelna n-uda chwytała jak p es za gaidto,— 
a oczonn chciało się samym czegoś eeirdeczni© 
zapłakać. Jeno Wisza® uśmiechał się jakoś 
senato, jakby nie był ze wszystikiem rozbu
dzony. śnił mu się bowiem ów, d-z w u e  wy- 
ra'zisty sen, czuł jeszcze na dłoni dotknięcie rę
ki pani z© złotem! ©ad głową kłosami, a w u- 
sraeh dzwonił jeszcze jej rozkoszny — nad ży
cie taiilszy głos: „Długo czekałam. Teraz ©a 
świece wesele, lecz ja odeszłam. Chodź, po-> 
każę ci źródło miłości, -mój więźniu miody".

(Dok. uast.).

*
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Do wszystkich organizacji Polskiej partji Socjalistycznej.
Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 

wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. 
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 

odparcia ataku reakcji.
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S.

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta* —  Posiedzenie 257.

Rzącf zalknnnimifrowaJ p. Briandwvi, ie  de
cyzję Rady ambasadorów w sprawie Górnego 
Śląska przyjmuje — jeszcze przed posiedze
niem Komisji spraw zagramteimyich, aa tktórem 
tę decyzję rozważano. Ze stanowiska k ornaty- 
tocyijnego Rząd n.e miał prawa łaik postępować. 
W sprawach takiej wagi nie wolno ignorować 
Sjmu i spycha go do roli rejestratora faktów 
dokonanych w polityce zagranicznej'! W danym 
wypadku grzech Rządu był tylko formalny, 
gdyż przyjęcie decyzji przez Komisję i Sejm 
nie ulegało wątpliwości. Alę w innych wy
padkach nae o formę tylko chodzi, lecz o treść 
i sposób. I wtedy widzimy także, że Rząd 
ignoruje Sejm. Mamy smutny na to dowód 
choćby w umowie, zawartej przez p. Karaaha- 
na z p. Dębskim. O rokowani ach tych Komi
sji wcale nie raczono nawet poinformować. Te
raz Rząd prowadzi rokowania z Czechami w 
sprawie układu politycznego (może jiuż go za
warł?) — a Komisja nic o tern nie wie i zno
wu stanie wobec faiktu dokonanego. Winien 
tu Rząd — ale winien również przewodniczą
cy Komisji p. Grabski, którego cała metoda ro
boty prowadzi do tego, że Komisja staj© się 
bezsilnym organem ,,rewolucyjnym". * P. Grab
ski ożywia się tylko wtedy, kiedy chodzi o ja
kiś kowal endecki.

Wczoraj odbyła się w Sejmie uroczystość 
przyjęcia rezolucji w sprawie Górnego śląska. 
P. Marszałek płaczliwie stwierdzi, że nie uda
ło sfę odrobić w całości błędu... „Bolesława 
Krzywoustego i Kazimierza Wielkiego". Da
leko sięgnął p. Marszałek, szukając winowaj
ców Czy ty  n e było bardziej .pouczając© dla 
współczesny-h, gdyby przypomniał raczej błę
dy pp. Dmowsk eh i Paderewskich?

Z powodu rezolucji Komisji prawniczej o  
komunistach spodziewano się wielkiej' debaty. 
P. Skulsk' utrącił debatę w fen sposób, że po- 
st»w3 wniosek formalny, alby sprawę odesłać 
raz jeszcze do Komisji, tym razem do połączo
nej Komisji prawniczej i administracyjnej. P. 
Skulski bowiem chce ustawy wyjątkowej i sta
nu wyjątkowego. P. Lutosławską jedyny mów
ca, który zdążył się wypowiedzieć, oświadczył, 
że mu nie wystarcza rezolucja, nie wystarczają 
paragraf kodeksów zaborczych, ale że kon-i©- 
cjen© jest specjalne ustawodawstwa kamo-są- 
dvwe i administracyjne przeciwko komunizmo
wi. Ks. Lutosławski z patosem mów11 o nie
właściwości stosowania § 120 i t. p,, ale by
najmniej nie na to, aby domagać się ich zmia
ny. Tc była tylko sztuczka 'retoryczna w celu 
zalecenia jeszcze gorszych paragrafów, — bo 
politycznego ustawodawstwa wyjątkowego 1 
specjalnych peluoanocniebw diia policji.

Z powodu przyjęcia wniosku formalnego 
iow. Perl, ktÓTy nda! zabrać głóg w debacie z 
ramienia Z. P. P. S- nie mógł się wypowie
dz eć. Z. P. P. S. oczywiście jesrt przeciwny 
zarówno/ rezolucja, jak i ustawi© wyjątkowej.

# *
©oe*. o giodz. 4 mim. 40. Po (zagaieniiu poaiedtoe-

nfa -raarszr-Ceik ’ udziela gJtosu prezydentowi nuiai- 
strów.

Pnilecie Siyip (M M
PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA MINISTRÓW.

P. Ponikowski. Wysoki Sejm&e! Rząd' Raetey-
po®»!Hejj został zawtado&uoay pra® pwąynieota 
ministrów Francji o decyzji w epratwie Śląska G., 
zoprci' nmcumsne j przez Radlę Ligi Narodów, a  przy
jęty; przez rządy YVMki©(j Brytanj®, Francji, Wiłach 
i Japan jl. Oczekiwany od dnia 20 marca tr. b. po- 
(iizlaf Górnego śląska został doflocnany. Niestety, 
Rząd. polski stiWfieirdtaić musi. że dialed tego podziJa- 
iu oae jw ł dtóenn święta 1 radbńcffi, juk tego miało 
prawo tnencfcilweć npcOteiczieństwo (połdkfe. (Wiete ty
sięcy ccscych współbraci, którzy w dniu gfosoiwar ‘ 
n/ia łudoweigo śmiało i otwarcia iwypo wiedsa&U swą
wolę, by być •pczytączomymS do mattó-ojezjany, wie
lu tarych, których Egiłacija lub teror ze stromy 
przecćwsiifca wstrzytmaffy oid szczerego n-ypówiedae- 
r.ia a we. wołd, ponoataJto qx> tamtej stronie granicy 
państwowej. Wortu także dzietnych bojotwniików O 
wąiecść iknsse. którzy za tę  wolność tóe wahali się 
oddać życia, wdęlu bram i synów poległych 'bohate
rów mi© - ' wyzwól enist, za któro wnikayR
i za które gdinęfi'. (OMey: cześć, cześć).

W8*- w  AMiy naszych brace z Huty Kró
lewskiej 5 Rybnika, z Kałowe, Pszczyny d Lublid-

■ T• i .kirłi Gór i -dystówSo, z żalem i ser
decznym fcótem myśleć musimy o tydh, c4 pozostali 
w G' i Zabrzu. Bytwśflu, Raoiborcu, Ołeś-
nte, Ktorr.iborku i Wódkoch StoeScadi.

Rząd polski nfe omieszka uczynić niczego, by 
bezpieczeństwo £ passlwa tej 70Mysfęcanej Wifta)

lujdlcoSoa (polskiej /były uszanowana £ aby gwarancja, 
łowisurowm* jej w decyzji Rady Najwyższej, były 
również ściśle przestrzegane, jak gwarancje, jaki© 
Rząd pcislkd przyjął webe* miaiejaBoŚcS narodowych 
w iPolsoe.

Rząd) .polski stwierdza raz jeszcze, ie  Polska 
stoii i etaó zawsze będtóe na grMndlo traktatów, (re
gulujących stosunki międzynarodowe, a opierając 
się ma tych 'traktatach, współdziałać będzie w go- 
spcdiEirearjj otdlbuidlcrwii© Europy, rwymisaasanefi przez 
dhigle Łata wojny. •

iPteyiiBhująo decyzję Rady Najwyższej, jako jed
ną e przyszłych podstaw tej pracy, Rząd polski 
stwiefcdz® jednak, że rezultat stosowania na tere
nie plebiscytowym Górnego Śląska byłby niewąt
pliwie daS dtezymBą (przewagę glosom polskim, 
gdyby nie udziełeniie pnawa głosu emigrantom .nie- 
miecfldiin, dziś mpetnio krajowi obcym. Musimy 
jednak tu podnieść, će Wysoka Liga Narodów w 
pracy swej, która doprowadziła do rozstrzygnięcia 
nfeodipawtadająceg© iwpraiwdizis usprawiedliwio
nym postulaifcoim Rządu f spcffeczeóstwa polskiego, 
kierolwpite się jednak na podstawi© formalnych re
zultatów głosowania sumienmością i  apraiwitedliwlo- 
ódą i dążyila do utrzymania dlaiejSa pokoju.

Rząd polsM wzywa cało społeczeństwo, by w 
tym nastituhi przyjęłb tę dtecyzję. Ntódh oddanie 
Polsce nOiwycti terenów będzie dla nais bodżcean f 
zachętą db pracy. Polsika pragniie po utrwaleniu 
swych granic, od Wschodu i Zachodu wejść n© diro- 
gę pracy ipofcojlowiej i  ufa, że w tem dążeniu znaj
dzie poparcie całego świata cywilizowanego. ((Bra
wa).

PRZYJĘTA REZOLUCJA.
Marszałek. Sprawę śląską między poefekteanfa1- 

mi plenasneani odo słałem do roEpaitraenia dio too- 
migjii spraw nagramicanych. Referat w knaieindhł tej 
'komisji przyjął p. S4. Grabski

Pos St. Grabski. Koaiiisja jietkiogJoŚai© przyję
ła miastępugącą rezoluicgę:

Wysoiki Sejm whwalKć raczy: 
pbstan’owienii© mc#carstw1 stpirzymferaonycJi, 

rozlstrzĄsgiąjąicie sprawię 'pittyrudeżmoiści pań- 
stwioiwej Góraego Śląskó, •w’ ©sęśri tyłlso uozyr 
niło zadość ©Ju'rarnim S sipmawdodilaiwrym iprar 
worn narodu ipolslkiogo d: poBskiej ludmioiśca gór- 
nicślaskiei.

WamCmM, w których odJbs'iwait s ię  ipjiehńig- 
©yt, i  wiielioiktrtotnia ^pamftozna a duchem traikiba- 
tu wersalłakRiego 'interpretacja’ ;i©igo wj-niików, 
sprawiły, że (znaczna ezęlć Gjnrnego śląslka, 
po-fiindafisca mJewątlpSilwtie (poiłską wfięklszżoiś ,̂ 
została ipotóbaiwiiona naituratoegó sw'iego prawa 
złącaęnia się z resztą Ojrajizny. Siódrmset praeb 
szBo tysięcy iPoiaków pozratgflie na Górm.ym 
Sląęilcu poza granicami RzjeCTypospoiailietj Pól- 
ałdęj. Dłia niich zanadła dócyzija (łmzam, .jakby 
legaMzaicja wiekowej .nieęprawfiedlKwiaśei.

Naróid' polski n ie  może zapomnieć o  tych 
braciach gótmaSlięsfkiich1, którzy .mimo k'ililtuRot- 
letni'ego oderwania od. Polski nie sifcnacdii du
cha polskiego i  w ©sltatnich czakach dioiżyli ży
wy dbiwiód maijlbardlziilej ofiairnego patujotyzmu.

Stwiieirdaa/jąc powyższe, jak również, że 
zaJecema 'mocarstiw spraymianzianych dotyiczą- 
ce silami pinzeijiścifcwrego, naMadają aa  Polskę 
warunki w pewnych punktach uciążliwe, Sejm 
mimio ho, ulegaiiąc Isaniieazimoścd .pn^wirócenia 
jakaasj'szytbicde!} powszechnego w Europio .poko
ju, praytimujie do iwiadomoiści lośwtiradioziem© 
Rządu o  prcyjędu piraez Rrzeczpo-poflitą por 
stanowienia mocarstw sprżymi&nz©nyeh

Sejm wczywa Rząd ahy w  wymilklajjaicych * 
poiwyższego pwsteoiwieiniu roi!coiw®iniadh

l1) użył wszystki'oh środków dla skutecz
ne ą© i trwałego zahempieinzenaa ipharw narodo
wych i obywatelskich poKkiiej iuidkiuścii gór- 
nośl aski ej, poztostającej poaa graricsimf Rao-
ozĄ-pOiipiciitej Polskiej;

2) eapewinił ikraniieum© awiążki prawno - 
gospodarcze przyznanej 'Polsce części Górnego 
śląska z resztą Państwa).

Sejm wzywa Rząd t naród! db fltctzftaczenńa 
«m»e.gólnlej opieki nad aieanńą gómaśląslką i  
'Zaheupiecseraia bkuiteciznej ipormiowy ofianomi 
wialkś r, polskość Górnego Sląaka.

I*ba jednomyślnie przyjęła tę  rezolucję.
PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA.

Marszalek. Szaincrwmi poktowie! Z eeiteim pre®-
pelinilanem reu.1icśdą entamy z górą ipół milijona łuid1- 
ncścć pblslkiicj, jiafko najmłodszych obywateli Rwwzy- 
pospo-li't©!?, którey raucają .ria b&wssz© zmienawWzo- 
n© ijairawio I wracają, po r«złące praeszBo pół -tysiąca 
lat. ma Somo Maciftnzy.

Zaś nowych. wsnótiobywate-M nienńedkiisj naro 
dowclści, któ-rych. Opatrzność oddaje pod władzę 
Rzeczypospolitej motżanuy zapewnić, ź© wszelki© ich 

x praiwa tak majątkowe, je(k a nairodiowe eostaną

prsiea RizeczpOspolitą (Polaka święci© usi£an!owBia«, 
że państwowość polska da iim tak am o , jak imnym 
obywatekum naszym, ©bronę ponad wszelką krayw“

Gzęści śląska', przylączonclj db Polski, ©twonząi 
się po zwailcEmiu pierwszych trudność? W cza®© 
przejściówyni, tak wieiiki© .penspektywy eikoaioimic®- 
ne, o jafiriich Śląsk av czasach pruskich, gdy byt po- 
staiwiloiny przed ścianą ceł rosyjskich, nigdy nć« 
mógt byl marzyć. Mtanowica© otworzymy polskiemu 
Śląakowć tpirz-etz roabuidówaala kolei ie-losanych t  
diróg wodnych naoścież wirota na Wsdhód.

iNiestety. B*ąd Bolesława Kaizywouitegp ii Kar 
rimieoza Wielkiego tylko w drobnej części ze*tal 
p.raea dizaojowe wypa'dlii wyuiaaaiay, R-ad® Ligi Na
rodów mile naprawiła krzywdy, jaką narodowi pol
skiemu wyraąidajiił traktat WTersailsfcL

Na mocy cyfrowego' rezultatu plebiscytu, Rada 
Ligi Narodów .małą tylko część o,bseaim plebiscyto
wego nam przyznała..

Smutnego .losu braci masBydh zmianić nt© mo
żemy. Ale nie dopuścimy do tego, aby kiedykol
wiek dla tychże braci naszych powróciły caasy daw
nego ucisku pruskiego.

A teiraa 'killka sPów .wdizięczinoSrf,
HoCid deciiiom tych wiemydh eynóiw Ojczyzny, 

którzy poleglii w trzykrotnych, a nierównych wiai- 
feadh o woikiaść Ślądka!

Hołd cieniom ii tydh setek rodaków naszych, 
którzy bez walki zostali haniebnie zamiardbwaiul 
przez zibirow nasłanych z Zachodiu.

Hołd i  żyjącym bohaterom tęj trzyletniej tyta- 
niczn.ej watki. Nietyloo tym, którzy z  ibrotriią w rę 
ku pazelewali krew za wolność fcralfu, ale i tyra* 
tysiącem, którzy, aby dać śwSaidlectwio prawdzie, 
poświęcili wszysetiko. ©o mieli, tym, którzy codizren- 
ni© w eiiężkiim trudził©, nadstawiio|j^c gtoiwę, proso- 
wali uad cibroną i uświodo m'ienicm eswego Gljdiu.

Cześć i wdzięcz/n ość wodzom i ®oSni*e*oaa. 
tC$osy: Cześć. IWtowie wstają).

MIANOWANIA.
■Przystąpiono do porządku dziennegd.
'Po odeslamioi interpelacji Marazallfik oznojmit, 

ż© (Naczelnik Państwa mianował p. Józefa Wyblie- 
kdclro* imimisbrean b. dzielnicy pruskiej, a p. Jana 
Ftoińsikaegio, tymczasowego kierownclka minister- 
jum aprowizacji, kiterowuilkieim tego mimisterjum.
POPIERANIB PRZEDSIĘBIORSTW MELIORA

CYJNYCH.
Następnie pos. Kędzior refaro.wal sprawę po

pierania przedsiębiorstw meljooracyjnych. Państ.wo- 
wy fnndusa .meljoracyjny utworzony zostanie z  d#> 
locji roeanycfa, wstawteunych do etatu iminister.jura 
robót publiczaycK 'PazedsiębiioireiWioim, .padecimow-a- 
nym przez województwa, powiały, giminy i Ł d., 
mającym na celu ochronę gruntu od zrywania luib 
wylewów, albo podwyższeni© produkcji rolnych 
przez osuszenie lulb inaiwodinienie, Rząd może przy
znawać zasalki z tego, wyżej w spom nianej fundu
szu, pod warunkiem (aatwieiidzenEta przez ministra 
robót plbKcaaych proiiektu i kosztorysu przedsię
biorstwa. Mówoa paz©di!oeyl remLucję, wzywającą 
Rząd do praedstawtbinia Sejmowi usrtawy o popie
raniu mniejszych robót mcljoracyjnych.

Ustavrę, program i rezolucję przyjęto w ta r 
giem a trzecieim czytciniAi. .

OPŁATY STEMPLOWE.
iPo referacie posła Rzęda przyjęto uistawę © o- 

plafadh stemptówych od rachuakAw ć poświadczeń 
odbioru eum, z poprawką posła Majewskiego, w 
myk! której przy kwitach ni© robi sią różnicy wtiię- 
dzy kwo/taimi prywatneanl a Łwiiaimi imstytuicji kre
dytowych i  t. di., leca do wszystkich stosuj© się nU- 
szą stawkę, proponowaną w .projeilccie tylko dla o- 
wych instytucji.

Wobec tej poprawki tazecći© ozytani© .ustawy 
odroczono do jednego a przyszłych posiedzeń.

0  UZNANIE DZIAŁALNOŚCI KOMUNISTYCZNEJ 
ZA ZBRODNIĘ STANU.

PraystąpOano do ofbrad nad sprawą nagfęgo 
wnies.hu 'Związku L.-.N. o urneaii© tkaatelneści' kn*. 
munistycznej za zibrodlnię zdrady stanu.

Sprawozdawca Mieczkowski stwierdza, że sgf- 
tecja balszewiildką MioścćOiwO nie mci© isię u n*g po- 
szceydć wielkiemi wyni/kaijmi 'Winiloi&ak Zw. L-N. 
o. iranonie dżiaitalnwścii Iccmurni'styaznei; na zdradę 
stanu uzasadnia tem, że dziś 'już 'komiunifeś ną u 
na® zorganizowani d dzioialncść ich spoczywa, w 
doświadczonych rękach, oo zagrażać zaczyna be»- 
pieczimstwU (Państwa. P. Mieczkowski zaamacza, iż 
większość na komisji praiwnimzej ni© przychyliła 
się do urłuwaleriia takrój ustawy iw myśl. wniosku 
Z w. Ł.-N., po-d wpływ em oświad/czenSa wćoeHmini- 
stra1 spraiwiieddd'woSci, który pcwiedeżał, że we 
■wszystkich trzech daklnicach dzisiejsze wsUtwy są 
wystarczając©, aby karać tych witnowaifców. (Posał 
Fi.jolka: i Policja jaszcze pomaga. Fos. Brea.tóaJci: 
Gdzale jest anindster sprawiedliwłości? Teraa idsóc. 
Głos: Obrońca bolszewików).

Pierwsza rezolucja komisji diomaga się jainaj- 
©nergicraiejseego stosowania ustaw przeciw agita
cji kcimumiistyczneji, a druga domaga się pociajpię- 
cia do odjpow iedŁiatoośoi. organów wkuday, ktńrwby*

-v , H «• ‘

przez niedbalstwa I bemczynnofć «pr®yjaly bedkar- 
nośei tydh abrodBl. (jPo*. Marweg: Niaiwiet a mint- 
strów). •

Ks. Lutosławski praeimawfia za ustawą karną 
przeciw kom-unistenn, twierdząc. Iż obecn© ustaiwp- 
dOwstvsto karne jetst nderiiostateczne, należy ja «a» 
*tósjc(wać dio obeonydh waronków.

Mówca wnosi roffloliucję, i i  dział almcśó komuni
stów PosS -smtókf.o cechy sbrodnil przeciw Państwu, 
woboo czego Sejm poleca komisji prawniczej, alby 
praedatwwfla projekt ustawy karnej przeciw tym, 
wytejczeoiicra, Oiraz poleca konniiąji (konstytucyjnej 
aby w ordynacji wyborczej, pośród zbrodni, wyklu- 
czsjąey-eh od macadatu (poselskietgo, zamieściła tak
że naJedmi© do międzynarodowej organizacji loo- 
munikljicBnej.

Na wniosek poa. Skulskiego sprawę odesłano 
;*s«c»e ido komisji prawniczej i administracyjnej w 
eeihi ronpRtra^nfa joj i dania możności wypowtiedoe- 
ni« sćę ministrowi spraw wewn. Koimisjoim dano 
ter idu dwirtygodńlow^.
UJEDNOSTAJNIENIE USTAWODAWSTWA NA 

SPISZU I ORAMHE.
Po®. Mafakiewic* referuje ustawę o przepisach 

prawnych, ciboiwiaziąjąicyeh na obszarze Sptósa i O- 
rarwy, niaSetiących dio Rzplitej. dhcdizi w  niej o uijed- 
noetajtóenie ustewodaAvstwa na Spiszu i Orawie c 
resztą Rnplit©> Ustawę przyjęto .w 2 4 3 czytanSu.
NADUŻYCIA POLICYJNE W POZNANSKIEM.

(Poa. Poniatowski uzasadni® nagłość swego 
wniosku iw sprawi© nadużyć policyjnych w Poznań- 
atiema, podczas tłumienia strajku rolnego. £  okazit 
strajku rolneiga zawały w PoanaaWktóm wypadki hi- 
eta ! maltrel/ywania zywdnće niewinnych ludzi. A- 
resztowamo np. miesBazan, niemających nic wepól- 
«ego »e strajkiem, prowadzono ich kiSkanaści© ki- 
lcimetrów do badani'w, a w drodze karano śpiewać 
„DeułaeMamd, Deutódhlarad fiber allea“. Gi\riielbi© 
wraa'wa na prawicy. iPos. Fiołka: To kłamstwa
Manszałelk przywołuj© p Fiolkę do porządku). Mów
ca efwerdzts. ż© używisoie wojska przy tf-nrmiamiu 
atraęfcu demoral muje wojsko, które .powinno stać 
rdała od wtrącania się w stosunki wewnętrzne. 
ByPy nóroaież wypadtó, że osoby zainteresowań* 
Warowały thasfeofem stra jku przea wiojsibio, np. b. 
anjjcr Chficp».wtó.t Wiec posła BagMskicgo został 
rc2jp"*t*my, tn̂ Jmo wlpanedrenia komisarza, (że poseł 
weżmće w n.isn wdtóaŁ Ulani znieważyli wówczas 
posła i Bełeyli Sejm.. (Głos na prawicy: A (kto wy
wołał strajk, jnk ni© IconrunMd?). Komun izmowi 
•przyjsóą (bardziej ciyninicścś odgamów prewi'rosvych!.

’wćęz-łsdTiofdh bolscpM-icCadh iedynem pismem pol
akiem, dftW*,n.em •więźniom, jest „Rzecnpospołita)".

Mówca prori o 'przyjęcie nagłości wniosku, 
wzywa£%ee.;?o Rząd d'o reipabieźeinia nadużyciom 
włzda w wojew.. pcznaństaem I wycofania (wojska 
«d ctrynntości policyjnych, oraz wysfsuia Hadrw. ko- 
mikS dis ńbadaris pc stopowane® iwladlz admdnistra- 
fyjnysh 5 ukarania w&nnych.

Isćms nagłość wniosłeu pftzyjęfflai. Wcbee sprzeci
wu prawicy, snnritum mi© rozpatrywano na tem po- 
sj©(2z©at)u.

Mzatęsme pssAedfcenie w piątek o gloda. 4 pp.

Kronika sejmowa.
POSIEDZENIE KOMISJI DLA GALICJI 

WSCHODNIEJ.
P oaiedaeaie kom isji d la Galicji Wscho

dniej od b ęd zie  s ię  dziś, we czwartek, o 
godz. 1-ej po poi. w lokalu  Z. P. P. S.

„ZALECENIA" GOSPODARCZE W SPRA- 
WIS GÓRNOŚLĄSKIEJ.

Kwaśuja (preemysfowo - handlowa pod  
‘prowodcżcŁwem ,1iaw. d-ja iDMainainda wysliu- 
chała ©jgpowó ki«iK*winiika min’, piraemysłu I 
fcendau, $*■ K. Shaeiibu.rgera^ o  'pdHiiyoe gosjpo- 

(kê > miiiawbeoijium. P. Stoasbuiągeir nie 
nk.iańKŁył ęwzamówienia ze wizgi ętdu na
to, te  fcoimfsja m naała prtzieLiść dio naigląoefj 
itpraowy aojięwi® tfmaiowMca wiolbec zaiecoń go- 
spod®s'c®yictł Rady Ambasajdomów, doifozorijyicih 
do di3icyi.r?i! o Górnym Śląskiu.

ip. KtccAtuty pmedstawid znnjcizoaie łyd l 
Bs&wń dla ’Rolsikii. 'Pozorne uicihyfbienla euwe- 
mitioścd' pańafw obu nal‘e% oceniać pod1 ką
tem widbeat*, ufrrzTmania gorrMiancaej jedno- 
ialtoścS Ślądka Góimiegia Nfeiney przycnymiali' 
®ię dla im woju Sląisfea przisz ;pfeo)oiwą goiąpo- 
danloę i tólaAcge ipaOsidlffębiiocisitwa jednej części 
nzupeMajk (praedwob^yrstwa części diruga-eiji. 
Gweifcwme «smiani'e taj jednottoścu wyi.raątd.nii- 
łdby wieftid* sakodir gojipioidiaircae, wywolaldby 
gtaiwtóu.e <w54burrem,0 sipofeczne i umicaafiwii'llo 
n'aate'ieje {nctTywlaOTwane przez P^akę do Sią> 
•fea Góroegfo. Jeheil po irwziglę.cInEennu łych o*. 
■koł̂ cwłoSkft 'hęKfcsemujr oceniać ekiaeenfia, to do.j- 
<fcl©my db prfceićomamia, i e  pcmoirne u rihytoie- 
nta scrmodeiielEraci fą  'znilkomie >w stosnniru idb 
heiBwz^ęddŁOj 'kontecz.tiośd ga^podannaeij, Octów 

Efietceiońa erynią zadość. 'Mówca piraedsla- 
wfl Jteb*. tSctyeząoe fpizyanawgo nam terer
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nu, i stwierdził, że irozsŁrzygnlDęcaie Rady Ligi 
Narodów znjpełnpe oalpowtiaida naszym slus®- 
mym tMsekiwiaiuaoim,

Po tern praemówńeaiiu petzewoldln). fiorw. 
Diamam-d zanządal dysfcucpę nad iposzicaegóil- 
nemi postanowięnimni zaleceń Rady Arahara- 
dotrów.

, Wtce-minaster tooled', EfeariLsrodt, wyrazi? 
pogląd,, że należy dta ikażdej z obu części Ślą
ska Górnego ustanowić osobną dyrekcję ko- 
lejtową, lwb też wydzierżawić (!?) (koięje Spół
ce akcyjne] o kapitele pcteteo - •miemieakiinL, 
wzigi. z dOpu^jeceniiern kapitału zagraniicmaego 
i w ten sposób utrzymać jedność.

W dyaktusifi wszyscy po&łowue, jnlso to: 
Korfanty, Wienzbtekiil, die Rossef, dr. KtrSdecSiiein, 
tow. Diannand oświadczyli się za jedinolnitą adr 
mciniitsfcracją kolei całego Śląska Górpiego Po®. 
Korfanty oświadczy! się za wspólną dyrekcją 
oe [w#ględów ledmicznyich, w az ze wizględiu na 
tabor kolejowy i politykę taryfowy, która dla 
przewozu rudy i surowców musi być dostoso
wana do interesów państwa- Wspólna' gospo
darka kolejowa osłabi ostrze wzajemnych sto
sunków gospodarczych, które nas obchodzą 
najbardziej. Po zakicńczi&niu stanu wojennego 
powinniśmy dotożyć starań, aby wrócić do 
normalnych stosunków sąsiedzkich. Jeżeli 
jnad (nietnuiccki zajm uj e doty oh czas stanow i
sko c-dlmiieniie z powodów politycznych, to #o- 
spodarczie czynniki niemiocioic zajmują sta
nów cno stanowisko pozy chylą® dla zawarcia 
urnowy.

Projekt uitiworzanfia akcyrpej spółki kole
jowej popierali ara.ni ipos'knvii® Wterzbickr! i 
de RoiS-cft. Z przemówień ich jasno 'wyaukafto, 
+e chcieliby d oki mać próby przemycenia do 
Polaki wydzierżawienia fcotei (państwowych 
prywatnym przede; ęfelwstWKwn. Pod wpływem 
jednak argumentów praecaiwndików wjdzaerśa- 
■wScniai, ośwzadozyli, że nie nalegają na wy- 
dzierżawiemie

Z powodu zalecenia pctte® Radę Ambasa
dorów marki miemiecikhij, jteklo jedynego środ
ka płatecnegio, odjpadlta w komisja 'rozprawa 
nad po-oztą. gdyż ornaty pocztowe w wiakioie 
itfeTnóeokiej są •l«5tóe«®rą ikotasekwentcją.

W <Jiągn diaSsmeJ dyskusji wytonila się 
sprawa, jaka zaonodizi różnica między dwoma 
terminal mś, użytorpi w  ,yzaileoenŁach", miaruo- 
w m e: pmodutóy raatuirailne i surowce. Delegat 
M. S. Z : p . Olszowska, 'wyjeśnriil że (przez pro- 
dWkty maitura.kt© należy iroaijroieć środki żyw
ności; pos. Ruisset, na  zasadzi® innych ustę
pów zaleceń, wy tona®, i© wyjaśniieni© to jest 
niewystarczające.

Szcrtgóhue zGdnfteiresowarfe kSctmstl wy
wołały postanowienia co do obrotu żywnością.

O abraai© 'ws&utlowyin komisja nie wypo- 
wiedizMa swej etpfojii, (ponieważ nrniisłer skar
bu prosi! o  powstrzymanie decyzji, póki Rząd 
nię ustali swego stanowiska.

Wobec spóźnionej pory kioinMĄjia odrocizyr 
la  ulbrady.

SKŁAD KOMISJI WYBORCZYCH.
Korni sta konstytucyjna obradowała w dal

szymi ciągu nad składem komiisji (wyborczych. 
Na wnilosek podkomisji postaaowaiorao, że w 
państwowej iko misji wybowozeij mają zasiadać 
oprócz generałnego ikamisanaa wyborrraegkĄ o- 
śmiiu ezftorików delegowany cii przez <ośm aaj- 
K'lnuiei' azyeh istaoncMw sejmowych.

Okręgowa kanksjta wyborcza ma się sikla. 
dać z p:t*eiwX)diaiicząKieig):>, intcm«wac>ngo pnzeo 
generalnego komisarza wybouczeg© na wnito- 
ee& pnzewodmiBąęego sądu apeiaeyjuiego i % 
pięciu ezUotiuków, z ikilórych dwóch wybiera 
Raida ,mlej-ik«, dwwcth aejrnlk jpoiwlaiiioiwy, jedr 
nego praeftiadniiczaioy Sromiiąja oicręgowoj n» 
wnlekek woitawody.

Do Ikniżdtei ‘komisja wyiborcwej lafen^oiwe} 
minister spraw wewnętrznych imcże miianować 
komisairraa wytbcu’cwego, któremu musza być 
kemitm'lkowaine iwazyajkie uchwały (komisjś o. 
kręgloweij. Komie ara wyibarccy ma prawo 
sprzeciwu przeciw urhwałoon, lecz ndie ma 
prawa dbconościi na iptosdedGemiacih ikiocniisijt. W 
tym wypadku rozstTajaga Sąd Najwyfctzy.

Na wniosek netf. d r a  Buzka kbmisja u- 
■chwaliła, ża obwodowa komiku •■wyborcza ma 
się stkkdać z p ięd u  cefowków; praeiiiodriiozą- 
ctsgjo •mianiuije okręgowa kwmi®ja wybomz®, 
jedaago c.zi njlca staro sita, tooch  cdonlk'jw r a 
da gmcmina

Nsfeitępnfe (przyi'ęt‘0  eirtykuły 25 — 33 pro
jektu ondyfuuqji (wnbeircseń w b.zmieniiu inzą- 
dowem, a niewielkierai omianami.

0  IjOS k o l e j a r z y .
W ikomnseą k omiup:kacyja®j iprzet porządk 

Jcętm dtólaranym <ztrbr»ł gf03 Iow Hausoes', ata
kując osteo ^mńniistesiCfję e (pawndu teaudieincy .̂ 
n o u  e  rowilokania sipnaw/, które nia teoani^ji 
jiosteuly jednogłośnie nchwaloua -Przed azlerre- 
ma łygodinćmni aaSaiwrouo sprswę prey-ijęcta a 
powirh^m do pracy ikolejcuKy, (którzy bądź la
bo lochotoi'cy czy też z poboru- ołdbyii w r. ub. 
służbę woipkową. Oip.i îtz tego n a  lej samej ko
mbi'! uchwalone uriprzeć notb. itn.Hków pracnnią- 
cych w  warsztatach pmszkowskirb, a  mriesz- 
kających w Worsaawie i zjćwinać 'poboffr/ ich z 
płaca nobeit-ndków wairszawskich. Wreszcie 
podniósł piteewlefkanie <w 9ąda>ch procesów <na 
rozmaite 'Wyiknocsenaa, c;ąg.aących się lata ca
łe, iprzyczem •osP-Tiaańri~i są KAwdeszanl w oracy, 
pobferaha połowę Wiko pofoerów i n*e wełno 
:m seoikać jakiegokolwiek zaręcśa. AdnaioMm- 
cja ziaś !aółejr»wa przyjmuta lRif ich ntiejece 
djcitaa'iuszv.. Jeiżełi erę zważ'*,, że dctyczy to  
prayriajnwiięi 1 0 ^  pracownliców, to wyidstek 
ż  penvadu piiaowłe-kainla epraw w sadzie sttaao- 
wi w 'bud&ec-i© ICLdejowym poważną susnę.

1

Mówca sftwieirdża, że prze wleikanł e tych spraw
dzieje się daląd z iwimy adiminilstiracji kolejlOr 
wej, która nśie wydaje aiktów sądiom.

Db tego stainowcjsika .pinzyla'ozyili sdę pos. 
Tabaczyńsiki i inni. Ucbwalouo wezwać mini
stra kniei na (następnie poeiiedizienlę, aby raz 
skończyć e tą goąpodairką aditniiiiślhacji ko- 
ieyoiwąj.

*
* *KOmisja prarrrdcze. z udziałem ikiiieirowtiii- 

ka amin. oiprew Stoińsktiego, prazesa Urzędu 
walki z hehwą. Ptasia1, ddłegaAów preizydjum 
Radiy <m(:nii'3tiróvv, mira. spiraiwiedliwośd' i GL 
Urzędu ZiiecBiakiegcr, iposltanowda na poisiiedzer 
niu waaomagsajem odlbyć wspólne ziebranie z 
komisją ajpirowijaicytną d la inazstinzyigialętóp 
spcwwy’ EMiestenia Uinzedu wallkd z lichwą. Dla 
zbadania pnojękitu (ustawy o umowach o naby
ciu (nfersirifciosrneścii w b. dizMinitey pmskiiej na 
’mię osób p-xMamionyrh ustaraowiiiono ipodko- 
misję, do której wiedali p p . ĆwikowsCd, Hart- 
gias, Miieicztkioiwislki i Znuitrowic*.

Następnie rcppoiczęto ogólną dyskusję 
nad pwofelkteim ustawy o pnzieteniu praw  skar
bowych b. państwa S'Uhirjadvb - węgierakiegO' 
na skamb państwa.

*
. . **

Komisja oś?mat<>wa prayijęda, wtedlrag re 
feratu pos. Balickie,], nząd/cnwy projokł statutu 
państwowego Instytutu raauikiciwego @oi5|p)od)air- 
stwa wtiąjsikitego w (Pluławadh. ^

*
W piątek odbędzie s 'ę  posiedzenie Koimi- 

sji spraw zagranicznych w oprawie stosunków 
z Ri.sją sowiecką.

*
Dizilś o  godż 11 rano '‘odbędzie się posie

dzenie podkicni'sji siiiaiibowto - budżutoweij.

P;ii3i§ h l i ia in n  silioit
Interpolacja posła Le«na Migiolka do Pana 
Prozy da nta Ministrów w gprawie sajść w Jać

mierzu w dn. 22 b. m.
W sobotę, 22 b. in., na miejscowość Ja- 

ćm en, (w Malopolsce) dokeftano fórmainego 
najazdu. Oto sprowadzono batalion wojska, 4 
karabiny maszynowe, oddział policji pańsbwo 
w&j z detektywami .policji oraz starostę Zieiiń- 
sk ego z Sanoka. Wojsko obsadzało miastecz
ko, zatrzymując każdego przechodnia, m ędzy 
innymi i burmistrza Ochęduszikę. Otoczono na- . 
stępnie doin, w którym mięsaka? ks. Grzyś, 
zbudzono go i wywieziono pod silną eskortą 
do Sanoka.

Mimo wczesnego ranka ruch ten niezwy
kły pobudź i mieszkańców miasteczka, którzy 
powychodzili z domostw na ulicę, a widząc es 
kortowanego ks. Grzysia, prosili, aby im po
zostawiono księdza w parafjs.

W odpowiedzi na to pol eją darzyła pro
szących najoirdynarni ejszemi wyzwiskami, ko! 
■bując przy tern przechodniów, jak n p .,Elżbietę 
Steczek, Wiktorję Ciąkałp; równ eż bito kolba- 
•nr Adama Ciesząnowsikiego. Stanisława Chrza 
nowskiego, Franciszka Burego, a woźnicę To
masza Regułę bito, przynaglają® lo szybszej 
jaody z ks. Grzysiem.

Tego rodzaju postępowanie władz wywo
łało zrozum ale rozgoryczenie wśród miejsco
wej ludności.

Wo?>ec powyższego podpisani zapytują, na 
skutek czyjego rozkazu sprowadzono wojsko 
do Jaćmierza i z faktu aresztowania ks. G nyra-- 
uczyniono gorszącą manifestację bezprarwia?

Czy skłonny jest pan zarządzić suiowe śle
dztwo i ukarać winnych -kolbo wonią bezbron
nej ludności?

Warszawa, dn. 26 października 192J r.
*

#  i jc

D la wyjaśnienia tego zajśc,;a dodajemy, że 
ks. Greyś naraził się był obszairniikiomi, wystę
pując przeciwko nim w pow atowej komisji 
ęplnej. Biskup przemyski .Pelrzar stanął oezy- 
w  ście po stronię obszarników i posła-aoiwił fes. 
Grzysia usunąć z parafjt. Parafijan e stanęli 
jednak iw obronie ks. Grzysia i słali deputacie 
do biskupa1, aby go zostawił w Jaćmierzu. Bi- 
ftkup był jednak n eubłagany —  a wytkonyiwa- 
jąc rozkaz biskupa władze padstwo'we zniofc - 
1'zowały* siłę zbrojn®, która wywiozła ks. Grzy
sia a  narzuciła parawanom ks. Żinudzińskie- 
go-i. Takie są u nas ,.porządeczki"._

E r c i l S a  p o i l t y c z E a . '
W  demonstraejf przed poselstwem i kon- 

aulaitem pohtóm w Berlinie, 'która odlby ła  się 
ttbtegiej 'niodnieffi, braJi udaia! wydącarnie stu
denci d wyrostki. Stłuczuno iptrzad 'gmachiem 
posetehva szklaną talblwę anjontacyinią. Posel- 
stydo wr-zwaffio pobeję, która ipio pnzyibywinj na 
mcdyrce, w e miała jua ipowodu do .intarwenicji 
Posieistwio zaprotestowało w niemieokiiein min. 
spra^v zagrarji (Xirmh przeciwko nieeapubdie- 
aenńu podóbnym wypadiirom.

A
Dla ipertreaktaojS ptomiędlzy Rządieim polskim 

a nternóeakiim w sprawie gómiośląisideś wyzna
czony złosłtail ae strony mieratedkiej p. Bautzeł, 
taij-ay ntadradca. górniczy z Wrocławiai.

*4< M4e
Poseł polski w Paryżu otrzymał polecenie 

złożenia noty, zawiadamiającej, że Rząd poi- 
siki przyjmuje decyzją konferencji ambasado
rów z d. 20 paździertuifea 1921 r. w sprrw ie 
Górnego Śląska, a dde zawarcia układu, prze
widzianego w tej decyzji, celem ul-egulowania 
regime tranń to ire  mianuj® p. Phicińsktago.

Wobec tego. f® -P. Pluciński woli pozostać 
w( Gdańsku, nominacja jego m a być odwołana.

StedziSwio, piiwadżome pirmen władze eo-
włęakie <w s/prawde zamoridowaniia meo- Prąc- 
ktewicza, aamiiast spirawę wyjjąiśnić, ooraz bars 
dziej ją gmaitnva. Maikarutlc, zabójca Frądkiewd- 
czai, jak wóadlcnro, era wstgpmem bołdamiiu zie- 
znaf, że ipioipieOinrł zalbójstiwio ląclzinie ze wspólmi- 
kiem. U isędteóego śledicz-ego pod'al, że miond 
po'pelaif sam Władz© sowi'edkd© kkciepkiją ten 
ostaitni ippgiląd', albo też mówią, że wiąpólnd.- 
kiem Matorujra był rona'jiwyizej jego dizrlesiię- 
cdoletni brat. Siprawy zatem nie micana uważać 
za wyśwltetloną, temiba,idz:e|j, że na  istnirenie 
wspólnika Makairukia iwskaEuj^ą irówpileż inn'e
poszlaiki.

PftLICYJNE PRAKTYKI.
W sobotę 22-go paździeraiika cresztotwano 

we Lwowie dm a -Lwa Hanteiewiciza, socjalistą 
ukraińskiego. Należy podkreślić okolicznioścu, 
w jakich nastąpiło to rresztowanie. Otóż ajent 
policyjny aresztował d-ra Hatulrewuciza w sa
li sądowej, kiedy.,ten ipełnił siwwje czycmości, 
jako adiwokał na rozprawie •sądowej;!

Zwracamy uwagę p. m inistra Sprawtedfi* 
woścd na bairbarzyństwo takiej procedury Za
szło tu skandaliczne pogwałcenie praw  obroń
cy, które n ie powarano ujść bezkarnie!

*>k :t
Prezydent galbimetu .miraistrów p. porai- 

feowsiki powrócił wczoraj rano do Wairsizawy 
z objazdu inspekcyjnego kresów wschodnich.

Dziś prezydent przewodlniiczyć już będizie 
pestedzeniu Rady ministrów, j

**
„Monitor Dzlski" ogibśza nominację dera 

Józefa Wyibickiego na ministra b. dzielnicy 
pruskiej, a p. Jana Stefana Stoidsikiego na 
kierownika min. aprowizzeji.

* •s k  *  •

Rad* MiNstrów na posiedaemiu dnia 25 b, m. 
pod praewodntefweJn p. Min. Stwtowtea, aastępui 
jąccgo p. Prezydenta Mwrstrów. uch'aiair* złożony 
poraez p. Mia'shw Spraiwóeidliiweśd wnóoeek w spra
wie praekaz-im'a Miniesterjum Sprcwiedlinoości narzą
du wymiaru sprawiedliwości w b_ dziwbicy •prus
kiej, złożony prze* p. Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Poństwitoryth prejete! ustan y w przedmtod© opo- 
watoienda oeób uprawir jącycih Mziafki ziemi ma oib- 
as*rze ziem wschodnich do rzarowego tatntlcowania 
uprawianych przez mirh •rruntów i zajętych pomi'Sa- 
r/.ed, oraz wniosek p. Mfcdsirą Pracy i Opieki Spo
łecznej w spraiwtie przedłużenia czasu pracy w cu
krowniach (podczas tenpaniji 102il/422.

Reszilę posiedzemiia p-ośto-eoono sprawom Gór- 
r.eigo śląska i sprawom pohtyld zagranicznej.

Krenlka mnimi
Z  MIEDZYNAR. BIURA PRACY.

Dn. 25 b mi roaporajł się <w Genewne diro- 
gi »iazd parodisitawiidęlj rządów, robotiniików i 
pirawoihiorców różnych państw, Przied zjaadem 
odbyły silę posiijdaeinJa Rady Zarządzającej 
Biura. Na iposiediaencoi w dra. 20 ipod’ przewodc 
iwctwezn CariLior'a (delagaita pracobioo-ców) 
odbyła się dysfltusja nad isipraiwozidfemiieim dy
rektora Biura. Byli obecni z raintenea rzędów: 
Montagu Barłow (Augljn), Labri-oila (Wtoiohy)1, 
Imś^oka (Japonja), de Aitea (’Hisztpaiija), L&. 
rnuann. (Niemcy), Sokal (Polska), Ruf&nadit 
(Szwajcaria) i Gerald Brown (Kanadai).

Ze isbrony iprarobioreów: Carlier '(SBełg’]®:), 
RtR’lay (Anglia), Gen eau Fmaoja), Olivetti 
(Hvltochy)1, iKtanpop (Gzechastowacja), Cor 
lomb (Sziwajcarja). Ze stromy robotników: 
Oudegeed Kalandija), Joubaux (Fiancja)1, 
Pi.ulliiou (Anglija). Laitpart (Nłemcy), Thanberg 
(Sciweoja). Tom Moy>re (Kanada).

Przyrjęio do w-adoimśń fakit Łatwrerdae-

M s q  b o l e c  i i i
KAPITULACJA KAROLA.

Budapeszt, 25 pażdlziernfika. P. A. T. (Wied!. 
B. K.). — Rezultatem wczo.rajtoej ibonforcncji 
7. przedisitavriieielamd1 państw sprayimflemaoiBych 
było piolsitaoioiwiiieiniię InternowaniA Kairola z 
rmSaoiofeą iw klasztortze Tiihany nad joworera 
Błutneani. Ponieważ Karo] paddiał ®'ę bez za
strzeżeń.. 7 warunków ikaipdtukwyii należy uwa
żać za przyjęte w całej roaciąigłośck

KAROL I ZYTA W KLASZTORZE.
Budapeszt, 26 pażdbternńte. P. A. T. (Węg 

B. K.). — B. kiról Karola i królowa Zyta zou 
ataM odstawiend dto Tiszanyi, do taimilęjscietgo 
kltozitaru Bepieldyiktyinóiw. *

NA WYSP?. '
Londyn, 26 paEdizierui'ka P. A. T. Havas. 

Jallc d teosi „Dciily Maiill’, kota ofiicjiajime uwa
żają za nieedizowTie iwydałenl© Karola poza 
gramiioe Europy. Wskazują na wyspy Kamaryij- 
skilo, Majoirkę lub wyvpę Wimicii^"stąp: en  1 o, 
jako domniemane tnd'Oijsce unJtarcoiwainia b. ce
sarzu aostrtradkieiga Według informiaicjn ze 
źródeł aigielsikićh, Włochy są za inteimowar 
ntorn b. ikróła na jedjiiiej z  wysjp na morzu Siród- 
zięimnem.

SĄD NA SPRAWCÓW AWANTURY.
Budapeszt. 26 ipaźdaieroilka. P. A- T. —

Prezydent młnMirówi, hr. Bethlem, ośwdadnzy? 
wolbec p.rzedstawiCTełii prasy, że sprawcy 'za
machu stawu sądzeni bęidą przez sądy zwwzaj- 
ne Rzad węgfiersiki daleki .test od myśli jakiiei- 
gokoilwóek odwetu w stosunku do swych iptrzei- 
ciwnikiów podstyczayiah, domaga się jednak a-

nia przez Czechostowa-cję ko-nwenoji waszyug- 
toósddej, dotycząrej S-giudninnego dnóa pracy, 
pracy raoaiieji ‘kobiet, oraz najniższego wieku 
dzieci pracujących w piraemyśle. Ogółem se- 
kretarjat iB ura otrzymał zawiadomienia o 
przedło 30 ratyf-kaujach koraw©n*ji wiaiszyng- 
toń^kreb Dalej dyraktlair oświadiozyil, że Biuro 
w-prost zawatone jbsit zapitaniiami i an Irietami 
Biuro piuowad'zi rofeoiwar-iŁa z imćn ipnacy w An- 
glji. Biuiro obowiszarae jest zbierać 'informacje^ 
dfcty^oząw ąpnaw robotniczych zagraniiicą. Na- 
stępure omaiwiarao sprawę utworzenia i dział- 
laliniościi (komisy d:o badań to g  eny prtzeimysło- 
wej, oraz ikonferencyi uzeozoznawców w spra
wach ulbctzpieczeń ąpolecznych. ^

SPRAWA KOMUNISTÓW SACCO I VAN- 
ZETTI.

W Stauaich Zoedncfczonych śkazanio na 
śmderć dwuch komunistów, ozy anarchistów, 
pochodzeń ta włoski ego: Sacco i Vanzetii. 0- 
baj — podług źródeł komunistycznych — bylż 
b. CTynmyirui crzłon'kami organizacji1 robotni
czych Ą zawsze stawali w óbrouńę 'pirzietśladoiwa- 
nyeh ipinzez kapłłafllitnm rob-otiaików’. Nie mogąc 
f.ożbyć się obu działaczy na diiodzie legalnej, 
©'aikiairacino i'cth o zwyozaijne mord ersiwo i zasą
dzono n a  śmnerć, mimo, iż na sądzie 18 św iad
ków sitwterddlto, że oskarżeni są 'niewanmi i 
udowodniło iich alibi. Wyrok ma być wykona
ny I-go listopada. Ouganizaioje socijalilsty'cizne ł 
komunistyczne na zachodzie Europy*.podjęły 
sfflną agiltawję za uw’oflni'enlem obu sikazauych, 
uirząidżniąc wt eco, pochody, dlemonc-fracje. Tok 
samo L g a  Obrony 'Praw Człowieka we Fran
cji stanęła w i«h obronie Zgitayifcem w całej tej, 
słusznej zupełn e akcji, jest wyzyskiwanie jej 
przez komunistów dik swych celów partyjb 
nych. Ronią oni kroikódyle toy uiad prześrado- 
wane'eTn k om unistów w Amerytoes, p rzyikl asibu- 
ją jednak zbircdnicizyim praiktylkiom i mondier- 
shvom core®wyczajek Tn'osik'tewakich, znęcają
cych siłę mad socjafistami rosyjskimi.
ECHA S20PR0NSKIEG0 WZLOTU KARO

LA HABSBURGA.
Z rataja wyprawy Karola po  tron węgier

ski donolsi yyPirąger Presse" co mastępuj©: Mię
dzy degitymóistami a Honthym eddn-wna już 
stiosunkf ipogorazyły się. Homthy z począitikiu sam 
chciał zostać królem, ale wikrólce przekonał 
s :ę  o mieunożllwości wykooaiuola tego planu, 
•poniwea jako pinotiestaratowi, nie wloilno mu 
piastować korony św. Stefamai. Horthy mie 
chciał óeż •przejść ma katolicyzm, ponieważ po 
• distąpaendu komitatów zachodnich AustryiJ, 
prdtestamca ©(ka®aii!bjy się w większości i król 
nie mógłby wyznawać r-eilgjit, sprzecznej z re- 
1'igją (tej wuięfcszciści.

Poidljęto wówczas plaai offiarowania konoliy 
ancyfo. AibrechtowĄ synluwi msurazałloa arqjika. 
Fiydeiryhn, 1 w sprawie tej dwszto już do u- 
kładtu mdędiay H'Cirthy’in i nządem węgierskim, 
Albrecht miał otrzymać (koronę, jako król Ar- 
prid II ii ohepić się z córką JFto.:tfliy’ego — ka- 
‘cliczirą Horthy m iał otrzymać odstępnego 
kitka nfeljonów koron i tytuł księcia z Gbdolló. 
Spiodteieiwaialo ^ę , d« projekt ten 1 uzyska zgodę 
cibu Enitent gdy Arpad II zaświadczy urocizy- 
ściia iż zrzaka się wEzełkidi praw  do zaem b. 
Węgier.

iPóżnięj doszło do zatargu między Horthy‘nr, 
Pronaytem i Friedrichem, w wyniku (którego 
Friedrich wystąpi! z partii raądowef,, a Prto- 
nay upuścił armię. W ositaifcnfich totasrarh chor 
drziiły sfuicihiy, iż Horthy zmienili front. Na mteji- 
pce Arpadia wysunięto karadyda.tmrę aircyks. 
O'tone. najstarszego syna Karola Habsburga. 
Horthy mńiał atostać regentem  aż do osiągnfę. 
cia pełnolębniości pizez Ottona. Plian tein mógf p<>- 
d'oibno lilctzyć na praychylność ze strony Eraten- 
ty. lera nastał pdki^-żowany przez wyprawę 
Karola.

t t a r i  W rnM
by odpowiedzialność winnych, była stwferdaoe
na w sposób legalny'.

Budapeszt, 26 (października. P. A  T. — 
Andraray^ Raikoiwsiziky i Guatlz zostali prz©- 
wieizóeni pod fcorawp.eitn do Budapesztu, gdzie 
staną przed trybunałem sprawiedliwości
ALJANCI ŻĄDAJĄ WYDANIA KAROLA.

Londyn, 26 października. P. A. T. (Wded.
B. K.). — AłfSuci zażadald od rządu węgiein- 
ekif-go w  sposób uinzędoiwy wydajni® b. ikiróla 
Karola. Będą oni obstawali (przy item, alby Ka
rol termalnie abdykow-ał.

AKCJA MAŁEJ ENTENTY.
Wiedeń, 26 'października. P. A. T. Jfeu «  

Frede Pness®'1 donosi z Belgradu: Wiadomość 
o u  jęciu Karola w miczem cdp zmieniła sta
nowczego zaichiotwamiia się 'Małej Enteratyj, która 
•zamierza ktoruty'nuovuać akcję,, mającą ima celu 
bemawtootoe (przeprowadzeni e ibraktatu w Tria
non. Mata Ententa zwróci saę przeciw wyko* 
niaiuiu uimioiwy 'wenecikiej i 'będzie się starała, 
przy ponroey państw sprzymiierzonych. pnzer 
pro wad® ć rozwiązani© kwestijii zaohodjaiiiołi 
Węgtar w myśl traktatu w Trieraon.

MOBILIZACJA W CZECHACH TRWA.
Itaryż, 26 października. P . A. T. (W ied 

B K.). — Benesz oświadczył ikmr ŝpotmdlenitio-
wi „Matt!!n*,, że aczlktcliwiitek spirawa Karola zo
stała szybko zalatwióina, niemniej jednak rząd 
czecba??owaicki będźi© kontyimrcwal •mobEiliEai- 
oję. Rząd węgiersikfi. jak  sdę aadać®, pregruie być 
tojalnym, należy jednak za,żądać od niego d o  
wotdów ni® częściiowyich, lecz calkoiwiiitych.
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MOBILIZACJA W AUSTRJI.
Wiedeń, 26 paMatoriMika. iP. A. T. — ,.Sud- 

slaviaetbe Kóriu&spcmidisnz" dlotnosi z BeJgraidń: 
Waaorajsny ctóenniiik: ustaw qgftosil dieifanet, ,po- 
wofujacyi tofioerów d żołmęirtŁy rezeciwy, mwol- 
IV oaych w (POiku 1918, na 6-tygodniowe dwitozio- 
niiisi. Równocześnie zarządzono rekwizycję 
Bwierząt Eiezbędnydi dla celów w'o'jsfkmvyi&li.

WARUNKI JUGOSŁAWJI.
Graz. 26 paźdtoeaniilka. IP. A. T. ~ - „Gm-

Ber TagjeaposT doniosą z BeOignadu, ńe Radia 
mioiisite^altta uidrwoiMSa domagać się od mądu 
węgnierskieigK) wydalenca po wsae ;oz®!sy Karola 
z Węgier, oiraiz daiaia przez mąd iwęgierski 
gwarancji uiimzymania ipókoju na ®remii-;cy pi- 
gostoiwiaóstóietj.

tytoni tli[0 MM no Poli
Bytem, 26 października. (PAT). Dziś u- 

dala »ię do Berlina depułaeja m. Bytomia, 
która zażądała od rządu niemierikiego, aby w 
układach gospodarczyoh z Polską starał się 
wzysfkrć korzystne warunki dla Bytomia. Jak 
się dowiadujemy, część delegacji jest zdania, 
że położenie Bytomia według ogłoszonej linfi 
grantózneif, jest tak niekorzystne, ż© lepiej by
łoby, gdyby miasto to przyłączone zostało do 
Polski, co dałoby *s»ę .przeprowadzić, gdyby 
rząd polski ustąpił Niemcom część powie tu 
rabrskiego z kopnlaiamt państwioiwemii. Spra
wa tej zamiany jest w Berlinie traktowana 
bardzo poważnie i jest prawdopodobne, ie 
przy układach gospodarczych Niemcy wystą
pią z podobnym projektem.

Ryga, 26 października. (PAT.). Prasa ło
tewska 'wyporwladia si ę przeci wko postanowie
niu kongresu socjalistów państw bałtyckich 
w  sprawie mezawieranią żadnych konweuicji 
z polską.

M l 0 IM
Paryż, 26 października. (PAT). Havas. 

Briand .przyjął dziś rano posła polskiego Za
moyskiego, który potwierdził przyjęcie przez 
pząd polski decyzji państw sprzymierzonych 
w  sprawie G. Śląska, wyrażając przy tej. oba’* 
zja w imieniu swego rządu podziękowanie za 
życzliwe poparcie przez Francję Interesów 
Polski.

Sos? soliiis! oM
Berlin, 26 października. (PAT.). Nazna- 

CEJone aa dziś na godz. 1-szą w  południe ipo- 
sdedizeaie parlamentu zostało odirocaome dogo
dzimy 4-ej po południu. Frakcja demokratycz
na’ powzięła • dlziś rano uchwałę niefbrwnła u- 
dzialu iw nowym gabinecie, prawdopodobnie 
jednak członkowie tej partji, ministrowie Ra- 
kemau i Gessier, pozostaną w moiwym gabine
cie jaiko ministrowie łachowi. Sikład nowego 
gabinetu będzie się zatem, wedle wszelkiego 
prawdopodtoibieństwa, przedstawiał następują
co: kanclerz Rzeszy i  minister sptraiw zagra
nicznych dr. Wdrth, ■wice-leamcTerz i minister 
skarbu Bauer, minister apircw wewmętraayrih 
Koesder (socjatey demofcńąte), finanse dt. 
Zapl (dotychczaso wy podsekretarz stanu w 
ministerjum skarbu), miimiistęr obrony krajo
wej Gess-ler, minister odlbnidowy Rathenau 
{dwaj ostatni, będący członkami stronnictwa 
demokra tycznego, pozostaną w gabinecie o Ho 
Stronnictwo ma to się zgodzi), miilniistar gospo
darki krrjowej Schmidt, aprowizacji dt. Her
mes, poczt i telegrafów—Giossiberts, pracy — 
Braun, komunikacji — Giroemer, gprawaedili- 
wośai — Spahn.

Aleksander FRĄCKIEWICZ
adw okat, urzędnik ęiin ia tsrstw a Spraw W ewnętrznych, członek 

Polskiej Delegacji Repatriacyjnej,
zginął tragicznie na stanowisku w Moskwie dn. 16 b. m.

Ekspertacja zwłok z Dworca <!łównego fll. Jerozol. do kościoła św. Karola
Powązkach odbędzie się dzisiaj we czwartek dn. 27 o qodz 4-ei po

l f  ei rano2 n or?0 la ło ^ne, w tym ie kościele odbędzie się w piątek 28 go o gódz. 11-ej rano, poczem nastąpi złożenie zwłok do grobu. s
Koledzy urzędnicy.

SBISEI

ina sny
Genewa, 25 pettoraierniilk®. p. A. T. (Ha

vas). — Otwarto ta konfarenciję promy. Stany 
Zjedpioctzotne sit nrtocfecne, 'Niemcy są ma Łion- 
lęhenw; reprezentowane. Fcmifcime, jako prer 
zydent (konferencji praywfetj diełegatów d wy
ra-/, ii nadzieję, £e  fcoojeireiacja spętaj swojezia* 
damie. Schuiitibesą prezydent Zwiąaku sawaij- 
eaitefcieigo, wzywał dio ipoiroizuimdeniia d w^pól- 
prney wlaiaW di i  robotników w cibwtfGk, gdCy 
konoesije, onia>wław ndedawmu, iwymioffiują qpń- 
ryę;ę,.i zalecał mobotodErom roztropność i u- 
nurrkowanie w" dórniaganiu' się siwych praw. 
Biirmham. kierownik .,Daily Tdegnępfeur; ®oJ 
stał iednlcigkiSnie wybrany cia [pnLewcHdiaiifctzujjciet- 
go assji.

RotiiMSiina fiistw
Ryga, 26 pafn®iemiika. (PAT.). Rad jo.

Ttomferencja prństw bałtyckćoh ze wspólu- 
działem Rosji swwtiectkiej, odbyła wczoraj po
siedzenie inauguracyjne. Delegacja rosyjska 
zaproponowali- następujący program obrad: 
1) sprawy- tranzj-ta, 2) sprawy użytkowiani* 
portów, 3) sprawy morski e, 4) sprawy gospo
darcze, 5) sprawy frncrisowe. 6) sprawy pra
cy, 7) sprawy specjalne.

ilioia ®ra [Rwy
Berlin, 26 października. (TPAT.). „Lokal 

Anze;gar“ donosi, że_ Rada Najwyższa be*po- 
średniio wyda decyzję co do przynależnefei 
Kłajpedy. Sdwnlem tego dziennika — wobec 
tego, że Wilno ma przypaść Pai.se©, Litwie 
ipraipadmiie KłarlpekUs. ’która staato w 
»ce Kowna stolicą zjednoczone] LitWy.

1— Jest raeceą p raw d o p o d o b n ą , io fconferemeja 
w ąpraw-ie roabrojeał B ostonie o tw a rtą  12 lis to p ad a ,
z fm ias t ‘.li i ; te n  o sta tn i d c ied  będzie, i r  całości po- 
św ięcony  rnamiifeetacjom pe irjo tycznyas.

— Angiieiiskii lord łaanelerz oświadczył, im koln- 
fftrenaj.a irlandzka ale będzie Banieciianą, chyb* m  
jedna jx strom uane w  niemożbwe daise© jej puo- 
’wadEenie.

— Sili©  trz ę s ie n ie  E iem i cafwiodziiiło olcołfcę 
m iejscow ości iM asaa-G arrai* (we W ioszecłi), wytraą- 
dastjiąc ogrom m e *zkody. P rzeraźoaia  lu dność  obozu
je  p o d  go’eim n ieb o m .

—  D o ,yPetiR Parisien" dionoseą e  F lo re n c ji, że 
arożyl się tam  n iez w y k le  siln y  cyk lon , k tó ry  dofloo- 
u a ł  w miietoio ogidiniir.ego sp u sto szen ia .

—  Ze wtaględu n a  to , ż s  'b i to i  d e le g a tó w  d i s  

k o n fe re n c ję  w  Porto Ros© m uisiato a  różnych  p ray - 
esyn o p ó źn ij sw ó j p rzy jazd , postauowtionio odroczyć 
bonferetację d o  d n ia  26 psźdfeiematos. ,

~  R ząd ros.yj-!d 'w ystosow ał "do w szy d k ic h  m ą . 
dów  ,uotę, zwracającą u w ag ę  ma to , m  wojefca greo - 
k ie  .podczas o d w ro tu  dopiusBcBają a ię  oilirucdećstiw.

Ruch robslniczy.
I Zinin partii-V

„DZIEJE REWOLUCJE*
W sobotę, dn. 29 b. m. o godz. 7 Tviecs., 

rv sali O. K. R. (Al. Jerozolimski© 6), tow. 
pwsel dr. Feliks Perl wygłosi odczyt n. t. 
„R«fe 1904 — 5“. Następne odczyty z po
wyższego cyklu wygłoszą: ,

Dn. 5 listop-ad.a tow. poseł Norbert Bar- 
lieki n. t. „Rok 1848 w środkowej Europie**.

Dn. 12 .listopada tow. Adam Szczypior
ski n. t. „Rok 1848 w Polsce*'.

Bilety na sobotni odczyt tow. dr. Perlą 
nabywać można w sekretariacie O. K. R. 
(Al. Jerozolimskie 6).

Odczyt tow. posła Barlickiegn.
W niedzielę, dn. 30 b. m. o godz. 10 r. 

w Teatrze Powszechnym (Chłodna 29), wy
głosi tow Bari i Oki odczyt n. t. „Zadania 
proletarjatn w chwili obecnej**.

Bilety nabywać- można w O. K. R. P. 
P. S. (Al. Jerozolimskie 6), oraz w lokalu 
dzielnicy Jerozolima (Chłodna 41).

Dzielnica Praska. Drlś o godz. 7 w lokalu dEi.ef- 
aicy (Brukowa 29) cfclbęiłaie się ogólne zebrani© 
wianków drieliicy.

Tramwajowa ©rę;. PPS. Dziś o goto. 7 w loka
lu OKR. (Al. JercBoi, 6) odbędzie się posaedBcmie 
komitetu, craa o godz. Ty, ogóln© zcbraiaie czlom- 
Iflów tramwajowej org. PPS.

Dzielnica M©k©t©wska. Jutr© o gada. 6 w loka
lu dz'©Inky (Bagt'taia H2a) odibędaie się posidde©- 
nie koinutetu.

Dzielnica P©w»zkf. JwtTO © gddz. 7 w lokalu 
dmefaicy (Okopowa 80 m. 16) odbędlai© się odczyt 
d-ra Fmebtmajna n. t. „Ochrona imiacaoincjiuswa"’.

Dzielnica N. Bróilno. Jutr© o g<#fo. 5 i* lokalu 
dzielnicy (Okniclke 16) odbędai® się ogólne leibrc- 
ni© crJol.ikÓw dziielnicy.

Dzielnica P©wiślo. Jutro o gada. 7 w  Icikialu
dzielnicy (Solec 68) adlbędasi© się ogółu© zabrani© 
członków dzielnicy.

Dzielnica Jer«z«lim*ka. Jutro o golda. 7 w lo
kalu dzielnicy (Cl;toto* 41) odbędzie ©Lę posłeda®- 
ni© komitetu dzielnicowego.

Stewamyszenie kełej*w© budowy domów m. 
W«r*zawy i ekoli*. Kotojatrzie s Nowego Bródna pw- 
djęffi myśl stworzenia Stów. budowy domów dla ko- 
lefaray. W tyan oeiat wybrano icomiaj© organizacyjną 
składającą się k tt.: Gtoła®©ws(ki©go Wacława. Post' 
ka Jana, Kurdziako Władysława, Biskupski©'g©, 
Jundcowskiego Józefa, która ©pracowała statut. 
Pierwszo zebranie odbędzie się dnia 80.X r fe, 
w kino kolej-?!wem ec 'Bródnie. Na porządku Obrad: 
spnaiwa statutu. Myśl powyższa zae’nguje na pajjair- 
oi© z© strony odpowiednich cBynndlców z© względu 
na obecny głód mieszkaniowy.

Z fabryk wojskowych. Komisja międzyzwiązko
wa febr. 'Wojsk. Bwwłtuj© zebranio delegatów- na 
daiś o godz. 9 ratoo. Obecność w.SEystklch delega
tów koni ©cuma.

Baczność! Zrodukowani w paźdżl&rtejka rabat- 
nłcy państwiawieij faibryM karabinów „Gortech Putet" 
w dniu 8 listopada stawić siię powifcmi w  fa,bryca 
po adsbiór pieniędzy, jak również deputatu 8-go.

Zjazd bankowców. W niedzielę dnia 28 b. m. 
w lokalu Zw. Zaw. Pracowników Bankowych (Kró- 
lowska 85) odbył się zjazd przedstawicieli zwiąe- 
ków bankowców a Poenania, Łodai i Warszawy. Po 
om6vriejK.il szeregu spraw aktualnych u znano  na 
kcniieczn© połącneni© wsEyafflrich Istniejących do
tychczas na terenie Państwia Polskiego organizacji 
pracowników batekawych. W tym celu została wy
leniona Komisja poroHumiewawcza, do której po
stanowiono zaprosić przedstawicieli Związków: kra
kowskiego i lwowskiego. Zadaniem t©j komisji bę
dzie uzgodnieni© różnic statutowych i zwołani© w 
jaknajikrótstzym ceasie I-go cgóinaJcrafowego zjazdu 
pracowników .bankawycK

wyszły z druku oddawna ocze
kiwane podręczniki szkolne:

Korzon T . Historja starożytna, 2 części w 1 
tomie wyd. 9 te z 196 rysunkam 
3 mapami i t. d.  do najnowszych 
badań i potrzeb szkoły średniej 
przez K. Wachowskiego przysto
sowana Mk. BjO.—

R u d n ick a  A. Zbiór zadań arytmetycznych cz. 2-a, 
wyd. 9 te, popr. i przystosowane 
do programu min. W. R. i O. P.

Mk. 350.—
Olszewski R. Elementarz polski dla szkół po

czątkowych (z 167 rysunkami) 
ez- La Mk. 150.—

M a i

Zycie uotBodareze,
N©towania giełdy warszawskiej. 

RwM© h e a  O brotów. 
iLondyla ITdOO—172S0.
Ne w-York 4425—4400.
Parytż 312.50—320—317.50.
IPraga 45.75-44.50.
Zurich 810—605. 
iBerliu 27^0—28.25.
Doi. Si. Zjednocz. 4400—'1425—4800,

CYRK

Zw. pn-c miejskich w Polsce (Al. Jero- 
roL 6). Instytut miejski hygjer,tomy, iw potw 
zumieniu z Zarządem .Związku pra,c. mre$sk. 
(Al. Jerozol. 6) urządza1 dla iióbotników 
skidi cykl odlczyiów popularnych. Pierwszy 
odczyt odlbędzi© się dziś w sali (Al. Jeroro], 
tir. 6); wygłosi go dr Piotrowski p. t. „Co każ
dy powinien wiedzieć z anatomji i fizjbtogji". 
Wejście dla członków Związku i ich rodzin.

WARSZAW K( 
Byr. S t Mroczkowski-

f ts ić  8  w ie e z ,
WSZECHŚWIATOWY program 14 RtrakcyJ 14, 
z udziałem trupy WORTLEYS i TflCIflNU? oraz 

__________oryginalna tresura kont.

K ro n ik a .
8 T A N  P O G O D Y

‘ (według danych ‘Państw. Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyżteza wynosił® wczoraj w 

Waisaawi© 10.*9, najniższa 1.°; -w Zakopatueiin one- 
gdnj: + 3 “ ł  —1°.'

Praewidywaiay przebieg pogody V  dniu dzi-stoj- 
szyni: Zarlimurzemi© amieaue, mfejaoatmi przymroz
ki mocne, porywiste wiAtry północno - sadiotihie; 
możliwe przelata© opady ł© śniegiem Jiuib krupami.

Fcrj* szkelne na Wsi. świętych. Mtatotajum 
wyanciu rei. 1 oś w. publ. Zarządziło, aby fferje a po
ro d u  nadchodzących twiąt trwały we wsxystJrioh 
*rak,ołach w bieżącym roku szlc. od dloia 80 paźdder- 
uika do dinto 2 listopada włącanie.

(a) Przymusowa naprawa domów. Magustmt 
ra,twierdził i postanowił praodstawić Radzie milej- 
ekiaj proiiekt sEcaególawych uarm postępowania w 
sprawie przymusowej naprawy domów znTsecizo- 
nych i  n ieaatm iaszfcalych, dokończenia rozpoczętych 
budowli, przymusowego praebudowsuia poddaszy, 
suteryn i budowli gospodarczych na parni ©szczenią 
maeszkałn© w m. etoł. Warszawie. ,W myśl piroj"k- 
tu, Magistrat powołuj© komisję pod: praewiodmic- 
twem delegawenego członka Magistratu. Komisja 
będz’® olcroileć każdorazowo wysokość kosztów, 
czas raapoczęcia I wykonania zainierartiych robót. 
Wnioski komisji rcepatrywisć będoi© Magistrat, de
cydując o przeprowadżmiu robót w  granicach bud-. 
ieta. .Właściciel lub dzierżawie® bętdzie wezwany do 
praedet«wii'e«iia swych uwag c© do projektu i kosz- 
toorysu robót, poczem Magistral paweżmi© ostatecz-
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ną decyzję i  wezwi© ‘właściciela do wylcTinsinia ro
bót w określonym terminie. W razi© nieopeltiemla 
wezwania przez właściciela. Magisitrot moom bę- 
dui© sa-raądziś sam wykcuar '© łub wykom-nemie nie
zbędnych robót. Wieścicie! będz® av'eowigny do u- 
isscaenia należności aż do cfewiili jej ©płacenia Ma
gistrat będzie eksploatował dom W części daprowa- | 
dBonej do stanu mi^zkataega cia rachumek właści
ciela,

Wymiana tynrczasowycb świadectw ptój-czki
Odradzenia. Urząd Poźyccek Państwowych podaje 
do wiadomości, że wymiana świadectw tymczaiso- 
■v-ych pożyczek Odrodzenia r,a obligacj© iw Oddzia
łach Pc-l.ikrej Krajowej Kasy Pożyczkowej została 
wmawiana ł  będiio odbywać się do dnia 81 grud
nia r. b. włącznie.

Baj górnośląski odbędzie się w dniu 29 b. tu. 
■w sali Stcwarayszeuia Techników, Szczegóły w afi- 
(Bach.

WYPADKI.
Wyjaśnienie. (W uzupełnieniu wiadbimiości o

P>di9tęp,n.e.m wyłodBeiiiu 124.000 mk. gotówką od 
pp. Krup slcifgo i Kamili »uego, pad pozorom po- 
zyszki na kupno cukru, ckisuj® się. je tarjża osaust 
w- podobnych ofcalicznoticiadi wyłudzi! U16.000 nik. 
od ou-Łiernika BromJs aw» Kaa.c®alia (Sosnowa 6), 
noalępin.;© od Neumrua (Prosta 6) — pemiaą sucnę 
i jOsecze k. łka Innych osób. Dalej oikaauje się że 
pocnysmwy eszust ode iaa nie wspólnego z p iWil- 
holmem Knodlem (Żelazna 29). (b. uaw^dnakiein ko
lei Wiedeńsluej przez SO k t. a obecaie już od 7 lat 
uraędmkipjm magistratu w 7 wydział© bu-'onmic- 
twa w IX sekcji medhsnicznej. Niiemątpliwi©, ile 
oszust tera bodzta jeszcze szukał »aiiwiBy©h, !>rńeto 
cetiraegcmy. Jest to młodzienioo k t  23-ciu, szatyn, 
.na lewom oku bielmo, wzrost średni ,na twarzy 
sarajna. ubrany w garnitur granatowy kamasz© 
żółt*.

Zbrodni© samochodowe, Usiailona. Żs Eprawta
przejechania ma śmierć Baimochodem ńr. 884. nale
żącym do Ministierjum pocat i telegrafów .przy uL 
Nowogrodzkiej 4-let.;iego. Tadeusza GcbO/a. był Sao- 
Jer Steaiiis’aw iDiiuTdza, 'któj^go airesofcowiano

— Sprawioą przejechania samochodem, towntfd 
na śmierć, ne ul. Grar.icsaiej 8-leta e.go SEi'piry, Ibyl 
właściciel .garażu przy ul. Le.mno 28 Marcin Podwy- 
sooki.. Snonachód Raleźy do d-ra Wiilkoeeiewtskiego.

Mimo .bardzo znacznego zredukowania gamoebo- 
dów .wojskowych, liczba raypadkow »:© uątajj®. prae- 
clwmie—awięksaa aię. Bo gdy w© wrześniu śmierć 
pod kołami samochodów, lub motocykli poniosły 
3 osoby, w b. m.—do wczoraj1—ju* zgimęly 4 osoby. 
Sądeąc z  dochodzeń, z doty;hczasowych wypadlców 
wynika, ż© w większości wioni są sami prze.lhod- 
nae. Niewątpliwa©, że i, bardzo małe kory. wymie
rzane asoleram., przyczyniają się do nieostrożniej 
jcady. W Ameryce, za śmiertelne przejechanie aato- 
,wnęka, szofer jteś; karany d ażrwoti.rieTn więzieniienn, 
a  nadto właściciel samocihodu zmuszony jest płacić 
rodzimi© zaib:,tego duiże odszkodowanie. Tynncaa®eim 
u  nas saotierzy, za nieostrożną jazdę (ssaildcza się do 
tego i śmiertelne przejechanie), są. karani 2-tygod- 
niowynn aresztem.

Kradzież dziecka. W poczekałniach dworca głó
wnego operują (najrozmaitszego rodzaju szumowi
ny. które pod różnymi pozorami okradają naiwiaych 
pasażerów,

Oniegddj do ozekfliącej na' pociąg w poczekalni 
III kl. Małgorzaty Ogonek, z maleuktam dalcdciem 
na ręku. pochodzącej z© «  Kracz&wiec cm. Karcz
miska pow. puławskiego zbliżyła się otyłą, ubrana 
dostatnio w kapeluszu dama. przymilając się dziec
ku i podziwiając jego piękność. Dama widząc zanę- 
czona stolikiem podróży matkę, ulitowała się i  po
prosiła, aby jej poziwolia potrzymać trochę m a le ń 
stwo. Małgorzata Ogonek chętnie sia zgodziła i. aby 

.dziecku było ctopfej, owinęła* je w nawą wielńiamą 
chustkę. 'Po długiej pogawędo© maćka zasnęła i. 
zbudziwszy się c.kolo 12 w nocy, apositiraagła. że 
dotmmaeGnffin® dama ulotniła się wrsz z jej dziec
kiem'; zawiadomiła- wi-ec a wypadku policję. Roz
pisano .po komisariatach teletaicgramy. dziecka je- 
dniafk nie znaleziono.

iWcaorąl udała się Ogonek do szpitala •Dzieciąt1- 
laa Jezus i  tran zhalazła dopiero co przyni^Bion© 
swoje nicmomdę. Było ono rodeston© w bramie 
domu nr. 2 pnzy ul. Nowogrodzkiej. Bral było trl- 
3co chustki wełniącej, wartośc.i 80’ tysięcy ‘marek, 
która skrad ia tnjenuiicza dama.

(Smiortelne przejeebanie. Na ragu ul. Pokornej
i Muraaawisfciej wefeies Boiesbw Szczepański 
(Brzeska 17) przejechał Brandłę Lustman (iNLska 
nr. 5). która nlssia 2-totuiegb Jaju© GromwuldŁ 
Dziecko poniosło śmierć na ni’ejsou. ‘Woźnicę aresa- 
towr*a!no.

Zbrojny uajiad na pociąg. Wczorajszej nocy kij. 
kumastu uzbrojonych w karabiny -bandytów nepadło 
m  pociąg osobowy, idący z Krokowa do Warszawy, 
podawszy uprzednio sygnał czerwoną latarką. c»̂  
l«m zstrzyira-nia* pflcicgu. Napadu dokona-,i© ’ tui 
pod Żyrardowem. W chwili zatrryms-nia się po&ię- 

: g» 'bandyci, steroryzew-swazy służbę .pociągu, otwo- 
izyK wagon -bagritowj i poczęli wyrzuca© ‘bagatSe 
podróżnych n-a tor.

Policja, dyżurująca -:a stacji w Żyrardowie., wi
dząc zat-rzymaay pociąg w odleglośca p«ji kilometra
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od stacji, eądrf*. i© gtała glę toataKtroła, i póbJeffą
aa oiii-ejsce wypad'ku, co widzą© ‘bandyci, zbiegli. .

Natychmiast zarządaotao otbtowę i adiołano trzech 
uraestoików bandy pochwycić. Będą oci oddaiai 
pod sąd doraźny.

Napad bandycki. Na pownacatjaoego do domu 
mdes&kańca wsi Beaar pcw. maleć w&kiag© Mosska 
JungbftrinCLna w pobliżu wsi Michałów, między Zo- 
grtoem a Jabtoimą. nspadlo 8 uzbrolonych i urnum- 
durowamycfa bandytów i  zrabowało 97'tysięcy m i. 
Bandyci zfbiegli w strctię wisi Michałów.

ZdeiaaaJcWwaiiie złsdzisja w mu*<fa»». Skult-

| Idem' ©pasania: w pilsm®* Mctów i Sposobów ofcra-
i ci aula z biEUterji pod pozorem kreślenia kilku stów 
! do rzekomych przyjaciół przez u mundurowanego 
i ' z.oriiziloja i dzięki Opisowi jego postaci, jeden z 

wywiadowców X komisariatu przypomniał sobie, 
że podobl.ięgo ..oficera:" spotykał dość często w  re- 
stawracjach watszawsldch. który płacił tysiące aa 
libacje i  który co dzień nosił, inne pierścionki, jak 
również coraz to inny miał zegarek. „Ofcer" ten 
zupełnie ściśle odpowiadał podanemu w pismach 
opisowi.

Sprytiny wywiadowca postarał się zbliżyć do 
niego i  <ła? się pczinać. jak© „inżynier"'.

s
1. Pułuwśba (iKcściół), Al. Ujazdowsłcie. Nerwy-Świat, Krakowskie iP.rzedmieśći©, Miodowa. pL 

Krasin.-mich, Nowitoiajsłca, (Fraactiszkaaska, Nalewki, Mursuowaba Dzika, Powązkowską do ciwar- 
«ei bramy cmentarna.

Pierwszy wagon % |P«w%z©k 6.40 — z Puławskiej 7.27 jazda trwa 44 minuty
Ostatni wagon z Prwązek 10.07 — 7, Puławskiej 10.30

8. Mokotów. Marszałkowska. lErótówska, Jfrakoiwakie iPrzedmieśoie Miodowa, pi. KraBińslrich 
Pierwszy wagon z Makatowa 6.45 — z pi. Krasińskich' 7 12 jazda trwa 25 minut ’
Ostatni wago a z Mokotowa 11.13 — z pl. Krasińskich 11.40

4., Muranów. Nalewki, Frawiszkańste, pl Krasińskich, Miodowa, pl. Żarnikowy,/(Most Zngmuntowt- 
ska, Targoiwia. Dw. (Wschodni. ‘

Pierwszy wagon z Muranowa 7,00 — z Dw. Wschodniego 7.27 jazda trwa 25 minut 
Ostatni wagon z Muranowa 10.27 —i z Dw. Wschodniego 10.54

6. iDwcr-ka, Skierniewicka, Wolska. Chłodna, pł. 2el. Bramy, pl. Bankowy, pl. Teatralny, Trębac
ka. pl. Zamkowy, Maat. (ZygrountowBlcn, Targowa, ibw. (Wschodni.

Pierwszy wagon a Dworskiej 6.25 — z Dw1 Wsch»dnii go 7.00 jazda trwa 38 minut
Ostatni wagon z Dworskiej 10.10 — z Dw." Wschodniego 10,50

#.* Towarowu, Srebrna. Zlot*. Marszałkowska. Królewska, 'Krakowiaki© iPraedimieści©, pł Żarnikowy, 
(Most. Zygmumtowsfca, Targowa. Dw. Wpciiodni

Pierwszy wagon z TOwarowoj 6.30 — z 'i )  w. Wschodniego 7 27 jazda trwa 35 minut.
Ostatni wagon z Towarowej 10.00 — z DW. Wschodniego 10.37

7.* Oparserwgta. Grójecka, Al, Jerozolim.. Nowy-§-oviait, Krakowskie Praedimioście, pj Zaimkowy, 
Most. ZjigLT.nratoiwwka, Targowa, iZąbkowBlka. Radaymińska,

Pierwszy wagon z Opaeaewskiej 7,00 — % Radzyinińsfciej 7.15 jazda, trwa 47 minut 
Ostatni wag. z Op. ca Radzym. 9.08 — 7 Kadz. na Wolę 10 42.
Ostatni wag. z Op. na Wolę 10.30 —. z Rada. na Opacz. 9.39

8. Al. JeroeMimskie, Macazałkowsika. Król&wsika, Graniczna, Zed. Brama, Solna. Lesano. Karmelio 
,ka. Dzielna, Dzika, Powgzkowsflca.

Piorwsay wago® z Powąsok 6.40 — * Al. Jerozolimskich 7.18 jazda trw» 36 minut
Ostatni wagon » Powązek 10.14 — * Al. Jerozolimskich 10.51

9. Mokotów, Al. Ujazdowskie, (Nowy - świat. Krakowski© iPtmedmieścl©. Trębacka, pł. Teatralny 
Bielańska, Lesano, Zelaaoa, Chłodna, Wolaka.

Pierwszy wagoa i, Wolskiej S.50 — z Mokotowa 7.30 jazda trwa 37 minut
Ostatni wagon z W'olekiej 10.39 — z Mokotowa 11.19

11.* Psrałjalnia, (Wolaka, Chłodna, Żelaana, Zioła, Marsajałkowadca, pł. Zbawiciela.
Pierwszy wagon z Młynarskiej 6.53 — z Placu Zbawiciela 7.13 jazda trwa 34 minut.
Pierwszy wagon z Parafjatnej 7.01 —
Oatatai wagon z Parcjalnej 9.35 — * Placu Zbawiciela 10.10.

14. Mokotów, Al. Ujaidowdki©. fłowiy - Świat, Al. Joroaolim.. Marszkikowskrn, Krótewetka, Graniczin*, 
Żel. Brania, pł. łlaickowy, pł. Teatralny. Biolmska, L\'»Iewiki. Muranów. Storakawslca, Dw.
Gdański.

Pierwszy wago* z Mcketowa 8.18 — * Dw. Gdański©*© 8.20 jazda trwa 49 minut.
Ostatni wagon z Mokotowa 11.15 — a Dw. Gdańskiego 11.17

18. (Wolska. Chłodna. Żel. 'Brauna. Onaniran*, Krótowaka, Mairaaałkoiwsika, pl. Zbawiciela.
Pierwszy wagon a Weli 6.45 — a Placu Zbatwciela 7.12 jazda trwa 25 minut
Ostatni w*gOn z Weli 10.08 — a PJacu Zbawiciela 10.35

17j Dw. Gdaóakii, Sierakowska. iMuirauów, iNafewflci, Bielańska, pl. Teatralny. Tręjbaciłfla. Krakowskie 
(Przedmieście, Król©* sika, RlarsswfflKiiwidka. Śnśadedtdch. pl. PołiJectoflrf.

Pierwszy wagen * Dw. Gdańskiego 6.53 — z Pl. Pelifech. 7.25 jazda trwa 81 min.
Ostatni wagon z Dw. Gdańskiego 10.32 — z Pl. Politech. 11.04

18. Mokotów, iMarsaaikowisika, (Al. J?\roTo1 miski©. Nowy świat. Krakowski* Praedmieście, pl. Zato
kowy. Mosit, Zjgmiuatowska, 'Wileńska, Kouopaok®. Strźełedk*, Stalowa.

Pierwszy w«gou z Mokotowa 6.45 — ae Stalawej 7.26 jazda trwa 87 minut.
Ostatni wageu z M°k«t»w* 10.37 — «© Stalowej 11.17

18.* Puławska, (MairszaikowBlka. Al. JerozolinsiaiW©,Nowy 'świat. Kiakowslld© (PraadmieScie, Trębacka, 
pł. Teetrałny, Bielańska, Nalewki, Gęsi*, Smocza.

Pierwszy wagon » Puławskiej 7.00 — M Smoczej 7.48 jaadk trwa 48 m4*ut 
Ostatni wago* ■ Puławskiej 10.10 — «  Smoczej 10.53

2B. Towarowa. Twarda. Królewska, Krakowski© Prtaeduiieście. p l  Zamkowy, Stoat. iZy®muatamUOca, 
Tatrgew*. Dw. Wschodni.

Pierwszy waga*, » Towarowej 6.48 — ■ Dw. Wzchodniege 7.22 jazda trwa 85 minut
Ostatni wago© a Tewatrwwej 9.49 — a Dw. Wschodniego 10.26

0. (Pl. ZibaiwikłCla. Mairszałkowatai, .Złoita'. Zelaaua, Lessaao. Kiannełkka. Dziełina, iDBiilta. Muramowste, 
Nallewiki, Francisakańska. p l  Krasińskich, Miodowa, Krakowski© pjsedmieści©. Nowy fiwłat, pl. 
Traech Krzyży, Al. UjaBdocwsdd©, Nowo(wii©jśka l odwrotnie.

Pierwszy wage* z Placu Zbawiciela i Muranowa odch'. 6.45 r. jazda trwa 54 minut.
Ostatni wagon z Placu Zbawiciela i Muranowa odch. 11,05 w.

P.* Dobra, Solec. Ludna. Książęcą, Nowy Świai, Al. Jerozolimskie, Marszalkowsku, (Bagno. Gi^micz-
na. Zokrrsa Braim*, pl 'Bankowy, pl. Teatraluv, Bielańska, Nalewki, Fraacisakańsikia, pł. Krasid- 
eikich, Mlod&w®. pl. Zaimkowy. Zjaiad — i odwrotnie.

Pierwszy wag»n w obydwóch kierunkach i  eksp. ze Zjazdu pray łaźni odch. 7.00 
Ostatni wago* w obydwóch kierunkach z ek*p. ze Zjazdu przy łaźni odch. 10.23.

jazda trwa 45 mi*.

Wykaz Linji Autobusowych.
1* Pł. Zamkowy, Most, ZygiraratawdlGa. ul. 11 IMopiada. Biatółęclfca. Now*-®ródno.

• Pierwszy wóz z Pl. Zamk*weg* odchodzi o g. 7.00 r.; * N. Bródna o g. 7.80 r.
Ostatni wó* z Pl. Zamkowego odchodzi * g. 9.45 w.; z N. Bródna © g. 10.21 w.

Jazda trwa 32 min.
2.* (Pł. Zcimtawy, Pedwtóle. S-to Jemsfca. iNWcrwflcii, Pcłkorna, szosa Mairyimoancka. Manymout.

Pierwszy wóz z PI. Zamkowego odchodzi o g. 6.40 r. — z Marymontu o g. 7.10, r.
O: ta tu i wól z Pl. Zamkowego odchodzi o g. 9.00 w. — z Marymontu o g. 9.41 w. ^

Jazda trwa 36 minut.
8* Pl. Zaiudcowy. Mr*t. Zygmumtcrwska. Flarjańsfea. Sc sroka. Targowi*', GToehonraflSa, utatja G.rochiSw'. 

Pierwszy wóz z Pl. Zamkowego odch. o g. 7.00 r. — z Grochowa •  g. 7.33 r.
Ostatni wóa z Pl. Zamkowego odch. o g. 9.22 w. — z Grochowa o g. 9.57.

Jazda trwa 31 min.
4.* Dw. Główmy, Marszałkowska, 'Pięknu®. Górna, CaeimMccnvtsfca (de T.tójtówtki).

Pierwszy wóz z Dw. Głównego edch. o g. 7.00 r. — z Czerniak, o g. 7.35 r.
Ostatni wóz z Dw. Głównego odch. o g. 9,45 w. — z Czerniak, o g. 10,20 w.

Jazda trwa 32 minuty.
Zastrzeżenie. Wykazane gadziny mogą z powodótw nłepradwidzianycli dl;e<3 zmisuom.
UWAGA: Lin je. wprowadzone .w ostatniieai teechleciu, oanaczora© są gwiazdikami.

S releia Iriwajów lijslid w Italie.

iwi°ij,sino.wy. tym razem jako sierżant, zarokomindo-
Asiał aię jako. ,.mec!hainjk'‘ i mieli wspólnie praep.ro- 
wadz-ć jakąś haindlciwią traLsuksję. Pan sierżant 
skreślił na isartce kilka słów dla pamięci, wówczas 
Wywiadowca stwierdził, że jest to ten- sam cbarak- 
tter pisma, który był umieszczony na kartkach, (kbó- 
re  .pisał osausł, pod pozorem czego kradł biźuitorję.

^Wówczas .wywiadowca, mając w ręku notatkę", 
odis onił maiakę i paca „mecihainii!ka‘‘ w munduirae 
sjerżai.iia aresiatowcł. Początkowo wypierał: się on 
wszystkiego. *1© gjy  mu podiazaao szer g notatek, 
pisanych jego ręką. i sprowauzon© szereg poszkodo
wanych oiiób. klór© poznały w nim sprytmego zJo- 
dzleja. przyznał się do wszystkich zarzucanych mw 
czyiióiw. Nazywa się on Jan Stawicki i nie chce 
wsksizać swego adresu, gdzie napewtso musi się 
anajdO’Wad wiele skradzionych .przez niego ’ przod- 
miołów.

Zaznaczyć jednocześnie wyipada. że operował 
om w ten sposób już od kilku mi-esięcy i  zdążył o- 
braść r>ie_ kilka, lecz ki3.kądz:esi%t osób. Obecni© 
cala lAtanja posżkodoiwaniych zgłasza się do ipoHcijL

Z sadów.
O napad zbrojny.

Niespełna trzy tygodnie temu pisaliśmy o napsL
dai« baud ydkim. dokoiiianym1 prze® 5 uzbrojonych 
'bandytów na mieiszikani© kupca Dawida iRajsensU- 
ta przy uł. Grzybowskiej 13 iw Wansaawie. tudaiei 
o zrabowaniu temże, za pomocą gwałtu na całej 
rodzinie., 500 tysięcy marek i  znacznej ilości kosz
towności.

Napad ten zbrojny był wesoraj puzedmiiotem 
rozważania w sądzie doraźnym, gdzie roprarwiom 
przęwoidniczył sędzia Laskowski przy uriaiałe sę
dziów Kessa i Jaworowskiego. Oskarżeni© popie- 
nał podprokiuraloa’ Rettiuger.

;Z przebiegu rozpraw wynika, że mieszkanie 
Rajsenetata oddawm* już zostało uipataBone przez zk)'- 
crayatów, jdko ..bogfte" i zasługujące na „opiekę4*, 
gdy jednakże kiłkakrotae usiłowania kradzieży nie 
dały wyEiiku pożądanego, zapadła uchwała z'odm'ej- 
ska, by rozprawić się z Ibcgacziem i jego majbkż- 
szem otocaenieim za pomocą uplanow&nego ralbuu- 
ku z bronią w ręku. Tek się też stało. Nader ener
giczne poszukiwania dały jeno wynik połowiczny: 
3 złoczyńców do dziś dnia ni© wykryto, raa lawie 
oskarżonych zaś zasiedli: 244etoi Piotr Wesołow
ski, b. szeregow.iem. ślusarz z zawodu, .mający jua 
ustailoną opimję. i jego młodszy towarzysz, z zawo
du 20-letni Jes-zpją Kratka, karany już dwukrotnie 
za kradzieże. Obaj oni święciie dotrzymali tajem

nicy zzwodówej: kolegów pozostałych dotąd nie
wydali.

Na wefflotrajszem posiedzeniu otrzymano wiado
mość, że oskarżony Kratka jesl dezerterem wojsko- 
ivyn». wskutek czego Sąd postanowił sprawę co do 
niego wydzielić i przesiać do Sądu 'Wojskowego— 
do osądzenia.

iNastępniie powstała kwestja poczytalności Pie
tra ,WcoO■'owskiego, który przez cały czas pobytu 
,w więzieniu zachowywał się nojmaliuie; wczoraj zań 
4ak w więzieuiu. jak i na posiedzeniu Sądu, zdra
dzał wybryki 'natury psychopatycznej. /

.Wezwani umyślni© tokarze - psy oh jaitrzy. pp. 
dr. Nelken i Kiaoff, p.o zbadaniu świadków i  caOcar- 
żonego. uznali, że jakkolwiek zachodzą tu  objawy 
symulacji, nie mogą jednak na mocy jeduoraaowe- 
go badania ftvrjata stamowcao orceo o objawach i 
rcidzaiju chorciby.

Sąd, zgodmie z wnieskiem prokuratora, (uznał, 
że zachodzą tu ■ wyraźnie Objawy eymuiactii i  przy
stąpił do rozpraw.

(Po prze&Łuchuuiu świadków i przemówieniu 
etroiu, wydał wyrok, skazujący (Wesołowstkicgo na 
bezterminowe ciężki© więzienie.

T e a t r  i M u z y k a .
Teatr Wie'kt. Dziś balety: „GizMla". „Szehere- 

zadcK*4 oraz , iDisrertissemeat*' ibatetoiwe. Jutro „Pa
jaca'. W sobotę ..Gioconda'4.

Toatr Rozmaitości, Dziś pełna satyry komedja 
K. Wroczyńskiego .Dzicj© sałoi.iiU".

Toatr Polski. Dziś i doi, nasilęrnych „Choiy a 
urojenia", W nadchodzącą niedzielę ukaż© się. po 
ceaach zniżonych, egziotyernu sztulia Leugyola „Taj- 
l i» “. Początek o godz. 3.30.

Teatr R ed u ta . Dziś po raz M l-ły .'Papierowy 
kooh'2inek'‘ J. Szauiia^wsiktogo. Jutro po raa ló8-y 
jPornad śniicg'4 Żeromskiego

Teatr Mały. Dztó i dni następnych „Osina don* 
Sinobrodego'. W nadchodzącą c-iodraielę o god*. 4 
po pot po cenS'Ch zra'Souych. ^Koncert .

Teatr Now«ści. Daiś i dui mastępuych opera ko- 
micana „Piękna Helena'‘ e p. (Messal rw roili tytuło
wej. ,

Teatr Dramatyczny. Dziś ostatni raz „ lamteu , 
W so.botę promycra 4-aktowego dramatu T. Kom- 
czytńsikicgo „Otchłań". . , .

A udycja muzyczna. Dziś odibe'zLe się w Pol
skim Klubie Artystycznym (hot©! iBoitajaj Audycja 
Bi.uzycana. w której udział weimi© Kiaisocaytni© aaa- 
na śpiewaczka estradowa p, J-onina Cyguńska-Ka- 
dzidłowsku. W prograjmi©: Poteks.' pieśń 'ludowa. 
Poaz. o. godz. 8,

brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach 

bezpowrotnie i bez JU T  18 -w-at r  •S im  B 6i  
b ó l u  u s u w a
wyrobu Farmac. Lab. „Ikp. Kowalsiu** w Warsza

wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki i składy apteczne.

Mieczysław Dąbrowski
S g r o d n ik .P ia n is ta

Warszawa, Al. Ujazdowska 6|8, 
m. 12. Wykonywa piany parków 

i ogrodów.

Dr. S. G rosglik
u ro lo g  powrócił. 

B a g a to la  13. Tel. 26-84. Od 4 -6 .

« .d .  I i f l i i  Zflliihirt
b. I-szy asystent berneńskiej uni- 
wers*. klin. Chor. u sz u , g a rd łz  
i n o s a . P o w ró c ił. W ilcza 66. 

Do 10 r. i 5—7 pp.

Di. W a tliw  B t r i t a i l l  W 1
duena 1). Choroby weneryczne i 
skóry, wznowił przyjęcia Przyj
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od 17,-21/,; 4 -7 . ___

D r .  I. W ł i p M s k l
b. ordynaior kliniki szpi^. św. Ła
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2 

Królewska 41. Tel. 9-42.

Or. S. Gesitechi
C horoby sk ó r n e , w e n e r y c z 

n e  i m o c z o p łc io w e  
Nowy -  Ś w ia t  30  e d  5 — 7.

Dr. M. Tuchendler
b. lek. polikl. prof. Lessera, p o 
w r ó c i ł .  Chor. wener. i skórne 
(włosów) niemoc płciowa od 10— 
11 i 5 - 7  (Panie 11*'.—12%). Kró

lewska 27 m. 1, tel. 14-27.

Dr. F. R0STK0WSKI
lekarz asystent szplt. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 i 6—8.

Dr. Leszczyński
M a r sz a łk o w sk a  142, 

t e le f .  I27-.25
B. ordynator klin. szp. św. Ła
zarza Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowe. Przyjm uje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz.

m  0 ! p
Jesienne ! zimowe w różnych ko
lorach, ceny zniżone. R ftarsaał- 
k o w sk a  S3 wejście z bramy 2 

piętro m. 6.

M im  liiisiiie
futra, karakuły, foki, garderobą, 
W arecka 9 . Sklep Blajwasa. 

Tel. 122-97.

iH iitsriu  z,oto’ srebr0> 2egarkiUliaiKiję kupują sprzedają oraz 
takowe przyjmuje do reparacji. 
Najkorzystniej bo w podwórzu 
parter. Chmielna 34.

lecznica ząbów — 
otwarta takie nie

dziela—dyżury 4—6. Ceny przy
stępne.
Rsrnitnru Paha> kurtki, kożusz- 
UdlUiilliy ki. f u t r a ,  bekiesze, 
burki, wielki wybór, ceny fabry
czne, hurt, detal. Sipowski i S-k* 
Chmielna 49, tel. 242-93.

I lllitilS/Eflid unOSfit.

= = =  (E li?  ZH1ZQ HE 
J S l O U  POLSKIE"
S-ka, Warszawa. Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Poleca

KOLiHLKE Z
ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
worn, sklepom najtaniej poleca
, Źródło Polskie* Jan Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te
lefon 231-66.

M S iE L S D E w fas- 
kach

i skrzynkach poleca „Źródło Pol
skie" Jan Grodzieński i S ka. Mar
szałkowska 95, tel. 231-66.

ftMTFRIMV na ubranla- kostju- iflHiLtlJrlŁł my, palta itp. pole
ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Cieplchałł, 
S-to Krzyska 27.
Mstorialu wełniane na ubrania 
itiulbijClf meskie i damskie po 
cenach fabrycznych hurtowo-de- 
talicznie. B. S i p o w s k i  1 S-ka, 
Chmielna 49, tel. 242-93.

łlS Z Y il do pisania Kupno — 
sprzedaż — reperacja 

„Mapis" Złota 4, teł. 252-29.

= = = = =  HU. U l  I M :  
FASOLE 6 8 0 ( 0 ? ,  3 ) 7 “ ' , ^
„Zródlo Polskie* Jan  Grodzień
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

I M E  1 8 .  5 6 .0 3 0  S T Ł
wykryje lub wskaże skuteczny 
ślad kradzieży dwuch maszyn do 
pisania: „Yost" 1 „Uranja", speł
nionej dnia 24 Października po
między 8'|4 a 9 '|4 wieczorem w 
biurze przepisywań Chmielna 47a. 
W maszynie „Yost" brak dużej 
litery A, a w Ćlranji mała litera 
,.y“ niewyraźna. Zastrzeżenia zro
bione. Wiadomość Chmielna 47a 
lub Sienna 24 m. 2.

: = =  8 7 1 1 1 do prania 
i toaleto

we po cendch fabrycznych pole
ca .Źródło Polskie* Jan Gro
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, te!. 231-66.

= = =  S I S ? ,  OLEJE, 
6W0Z0I1E, (E1EK I, g s t ,
P o lsk ie  Jan  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

530 m arek f w S S m
noczeni portreciści"

portret 
„Zjed- 

Złota 16.

śtoniora fużyt?* sazety, kajety IS}!iclJ kupuje „izrna" Miodo
wa 14 telefon 136-90.
7(l!!*T!ł(i?M za9 *rów ściennych. 
ŁiiyiinUW budzików, reparacja 
solidna, tania. Gwarancja. »F o r- 
t u n a“ Nowy-Swiat 10.

i)Rłirar7ifi ślubne, złote, srebrne, 
HfuuiyiŁAi pierścionki, (kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
mują'reparacje tanio, dobrze. Ze
garmistrz Gutmacher, Smocza 21 
mieszkania 23.

I&lKTBłka Kowalczykowa przyj- 
HauHcilu muje chorych, udzie
la porad. Pomoc lekarska na( 
miejscu. Ulica Sosnowa Nr. 13. 
m. 22. »

1 (3 7  SiTOEME Przeróbka sta
rych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be
zpłatnie.
7 pay sztuczne, korony, przerób-
£((U I ka starych ząbów, plom
bowanie, wyjmowanie bez bólu. 
Niezamożnym ustępstwo. Zakład 
dentystyczny, Twarda 45 róg Zło-
ł ej:__________
7FRY sztuczne w złocie i kau- 
ŁljJ I czuku. Mostki, korony Ce
ny przystępne. Zakład dentystycz
ny M a rs z a łk a w s k n  (9 — 3.

>»

K I N G

F A N
N o w y-S w ia t 4 0 .

P rem jera
Wstąp dla młodzieży do

zwolony. 3 5 Skok p o p r z e z  cień
« •  Rozwiązanie przedziwnej historjt złodzieja miljo- 

nów, którego z maestrją odegrał

H a r r y  Ł i e d t S c e .

(i

ł5
w Galerji Luxenburga. Tel. 217-52. 

Kler. art.-lit. J. BCCZKOWSKI.
2 przedst. I o 7, ii o 9 v/.

Kasa czynna cd 12 — 2 I od 5 pp.

D ziś  Prem jsra ł

i)
n,

Z udziałem  c a łe g o  zespołu.

y?racrybnb“ “ „Zidona kolka”
oper. w 1 akcie A. W łasto , muz. T. W leh le ra . drapieżna hisiorja R. Farkasa (przekl. Nikko Tinna).

W programśei

a w a n tu ra  h isz p ań sk a ,  p ió ra  N a rw a n te sa

Reilaiioir natzuiiiy dr. Feliks Perl, Red. (wi po w widzialny Broa. OlecbnawieŁ Odbito w druk. „R obotnik??W arecka 7. ,V/ydawcis: Hs:s. P. P. S„


